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DROGĘ ROSJI
P rzed  kilku dniam i „G los P raw d y ” p i

sząc o „H oryzontach  Polski wspołcze- 
sn e j” , stw ierdził, że sy tuacja historyczno- 
geograficzna  Polski żywo przypom ina 
czasy naszej w ielkości, w  v r‘-eku XV i XVI 
bo i P ru sy  cofnęły się na zachód mniej 
więcej o 150 klin. i Rosja m usiała odejść 
na  w schód jeszcze dalej

„N iew czem em i ża it-u n i'’ nazyw ał 
„G łos P raw d y ” możliwość naszych rozbio
rów i u spokaja ł swych czytelników1 „w a
runkam i europejskim i

Pism o ti sze zaznaczyło już, iż za
równo uw aża za tzkodliw e i pesym izm , 
podcinający narodow i skrzydła i p rzesad 
ny optym izm  usypiający duszę narodu  
Z w racaliśm y przytem  uw agę na n ieusta
jące in tryg i niemieckie w kierunku t. zw. 
pokojowej lew izji g ran ic  i na kapryśne 
n astro je  mocarstvv zachodnich, u leg a ją 
cych podszeptom  niemieckim. N aw oływ a
liśmy do czujności.

Ale, mącimy* dziś' mocno podkreślić, 
że niebezpieczeństw o ira p e m u  w skrzeszo
nemu P a r  twu g io / i  nietylko ze stiony  
Niemiec, Nie poo;nniśniV  rów nież zapo 
m inąć o  istnieniu Rosji, dziś bolszew ickiej, 
ale upraw .ającej konsekw entnie im peria
lizm  carów moskiewskich. '

W łaśnie w ostatnim  (35) num erze „ P la 
cówki” p. Ludwik Kulczycki po rusza  p ro 
blem at iinperjalizrou rosyiskiego. U w aża 
on za błędne tw ierdzenie pewnych p u b li
cystów polskich, iż zaangażow anie się So
wietów w A zji tDaleKi W schód) odsuw a 
możliwość ekspansji rosyjskiej w stronę 
zachodu. Przeciw nie, dzieje i obecna poi. 
tyka M oskwy św iadczą, że Rosja n igdy 
nie zapom ina o obu kierunkach.

M oskwa W asylów i Iw anów  nietylko 
P^rta na południe tatarskie i w schód, 
alt dażyla do brzegów  B ałtyku. P óźn ie j
si unperatorow ie petersburscy  pam iętali i 
o A /ii  i o posuw aniu sie na zachód."

I dzisiejsi w ładcy M oskwy, odsunięci 
od Bałtyku tpoza P etersburg iem ) wcale 
nie tracą nadziei pow rotu do L-bawy, R y - ! 
g i i Rewia... W iększość R osjan i w k ra 
ju  i na em igracji bynajm niej nie sądzi, iż j  

przyszłość Rosji leży w  A zji. Jeżeli M os
kwa usiłu je p ro p ag an d ą  swą podm inować 
w scłiód hinduski i, chiński, to  nie w  innym  
celu, lecz tylko w zam iarze  zadan ia  An- 
g lji, jako  przedstaw icielce św iata burżua- 
zyjnego, ciosu w  najczu lsze miejsce. 
P raw dopodobnie  Sowietom nie udadzą  się' 
.eh p la m 1 azjatyckie, ale trzeba  parnię - 
tać, iż p lany  te nie sa celem głuw nym  ich 
polityki.

Co do Polski Sowietv rad e  byłyby u p ra 
wiać tradycy jną  politykę cara tu , ale do
brze, po roku 1020, w iedzą, że woina z 
zachoden jest dziś nitamożhwa Gdyby’! 
jednak udało  się M oskwie dojść do jakiej 
takiej ró w n o w ag i g ospodarczej i zo rg an i
zować się odpow iedn io , nie zaniechałaby 
zbierania „ziem i rosyjskiej", oczyw iście 
pod komuimstyczmem hasłem.

W iększość em igracji rosyjskiej, rzeko- 
n> spadkobiercy  czerw onych carów, i Wi- 

U nszczyznę, i Polesie, i W ołyń i naw et 
C hełm szczyznę uw ażają  za  ‘„ziem ie ro sy j
skie” , chociaż doskonale w iedzą, że są to 
tylko w ydarte  Polsce p rzez zabór rosyj- 
sk p row incje , obecnie odzyskane p o  w o j
nie z M oskw ą.

D ziś pom ędzy czerw onym  K rem lem  i 
t r ik ie m  stniejte cziria p rzyjaźń P rzy jaźń  

ta nie o«ł ibreie i wówczas, gdy M oskwa 
2mieni panów , g a y  zam iasi kom unistów

W LONDYNIE O HADZE
‘LO N D Y N  iPAT. —  Cala p ia sa  lon

dyńska so lidarn ie  podtrzym uje dzisia-j w  
dalszym  ciągu m inistra Snow dena i żąda
nia-, zg łoszone przezeń w  H adze. P o w o 
dem teg o  n o w eg o  'dem onstracyjnego po
parcia  kamclei za Skarbu jest telegram  Mac 
D onalda  do  Snow dena, w  którym , jak  po
dają dzienniki-, Mac D onald  deklaruje sw ą 
całkow itą so lidarność ze Snow denem  i 
przeciw staw ia się opiuji francuskiej, ro 
zumiejącej taktykę Sn-owalena, jako bluff- 
Telegram  M acD onalda ma ośw iadczać, 
że cały gabinet angielsk i stoi so-lida-rni-e 
za Sn-owdenem

D zienniki przynoszą dalej telegram ” 
w ystosow any p-rzez o. m in istra  S karbu  w  
rządzie konserw atyw nym  C hurchilla po 

przybyciu jego w  dniu 9 b. m. do Kamach, 
w  którym  to telegram ie C hurchill w yraża 
całkow itą sw ą solidarność ze Snow denem  
i ośw iadcza, że n ig d fz feąd , w Którym -on 
byr mi-n-istrbm Skarb-u, -nie zobow iązyw ał 
się d-c zaakceptow ania  planu Yo-unga.

W reszcie „Daily E xpress“ przynosi 
krótkie ośw iadczenie -Li-ovd G eo rg e‘a, w  
istórem przyw ódca liberałów  aprobuje 
rów nież stanowisko- Snowd-ena. T ego  ro
dzaju so lidarne poparcie  S now dena p-rzez 
najw ybitniejszych leaderów  trzech s tro n 
nictw  angielskich  w yw ołało  w ystąpienie 
prasy pon-ownife, popierającej Snow dena.

S-n-owden w yrasta w  zw azku z tern 
w oczach  społeczeństw a angielskiego bez 
różnicy p-oglądów -politycznych n,a- b o h a 
tera dnia. T elegram  M acD onalda kom en
to w a n i  jest rów nież jako dowó-d, ze Mac 
D onald  n-ie ma zan b a iu  jechać do H agi,

by a niierweniowac tam  w  sp o rze  angielsko 
francuskim  ii że pozostaw iu -on S now de
mowi w-olną rękę. K om entarz ten  pozorn ie  
jednak tylk-c -odpow iada rzeczyw istości, 
faktyc znde bow iem  za  rkulisa-mi interw encja 
M aoD onaida już nastąp iła .

M ianow icie w  sobotę w  czasie sw eg o  
tajem niczegc pobytu w  F.di-nburgu M ac 
D onald  odbył konferencję nietylko z dele
gatam i przem ysłow ców  w łókienniczych, 
lecz rów nież  w  -obecnośt - dyrek tora B an
ku Auigielskieg-c M o n tague  Normana* z 
am erykańskim  ekspertem  tlepa-iacyjnym La 
m ontem , -działającym z polecenia M arg an a  

| Ląm-onł powro-cil w nied-z:elę ran o  do 
Londynu- i po  odbyciu  dłuższej k-onferencj. 
z M organem  m iał jeszcze onegdaj wieczo
rem -o-djcchać d-o- H agi.

W  kolach poin fo rm ow anych  panuje 
przeik-onanie, że M-organ odegra- w  H adze 
rolę pośrednika finansow ego  między de
legacją angielską a delegacjam i, ap ro b u 
jąc emi p lan  Yo-unga, j; że za  pośrednict
wem La-monta- uzyskał on w  tym  kierunku 
cpinję i ap robatę  MacDona-laa Faktycznie 
tylko dlatego to-n prasy  angielskiej, popie
rającej Snow dena, różni- -sie znacznie od 
temu ostatni-ch -dni. W  p-ras:e angielskiej 
nie ma już dzTsda-j c-owątpiewatii-a a-ni g roź  
by w yjazdu  delegacji angielskiej, natom iast 
trw ając dalej na- d-otychczasowe-m stan o 
w isku, jako na  stanow isku ogólno-brytyj- 
skiem, w vraża  p rasa  przekonanie, że napie 
cie krytyczne iuż przeszło, że en-tent-e cor- 

diale am gi^k o -feąg ęu sk a  została u trzy
mana ą że delegacji angielskiej po-czynione 

Dosla-ną ustępstw a.

KŁOPOTY ANSLJ!
LONDYN. (P A T ). —  P rasa  londy ii-1 

ska zd radza  w yraźne zak łopotan ie  z pow o 
du rozw oju;.sytuacji w H adze. W  pierw 
szym rzędzie p rzygnęb iające w rażenie wy
wołuje w  Londynie ostra krytyka Snowde- 
nn w p rasie  am erykańskiej P ra sa  angiel 
ska notuje glosy krytyczne p rasy  am ery
kańskie j naraz ie  bez żadnych kom entarzy. 
P rzy k re  w rażenie w p rasie  angielskiej wy
w ołu ją  głosy  francuskie, doradzające o d ro  
czenie konferencji aż po Z grom adzeniu  Li 
gi Narodów . L abour P a rty  p rag n ie  bezwa 
runkow o wynieść z H ag i jakiś kom nrom is, 
co zw łaszcza obecnie, po zagalopow aniu  
się .Snowdena jest konieczne, gdyż inaczej 
odbiłoby się to na p restiżu  A nglji wogóle, 
a L abour P a rty  w  szczególności. Z tego 
też pow odu M acD onald  przesła ł swój te
leg ram  i dem onstracyjnie p o p arł Snow de
na, Widząc konieczn-ość w-zmo-c-nfenia je
go sytuacji i zm uszenia tą d rogą  F rancji 
do poczynienia ustęf itw. M acD onald  
p ra g n ą ł rów nież dać B riandow i p rzez  
sw ą depeszę do z ro zu m v n ia , że o sp ra 
wach rep aracji i p lanu  Y ounga nie chce 
rozm awiać w Genewie Równocześnie jed
nak  Snowden zm ienił swą taktykę w  H a 

dze i p rzesta ł g rozić  w yjazdem , zg ad za 
jąc się skw apliw ie na odroczenie posiedze
nia konferencji z poniedziałku na środę. 
D zisiejsza prasa, londyńska zgóry już  p rze  
w iduje, że posiedzenie środow e w ypełnio
ne będzie całkowicie przem ów ieniem  Lou- 
eheura i że zostanie -następnie odroczone 
aż  do soboty. P ra sa  londyńska p rzy p u sz 
cza, że w ciągu  tego tygodnia usiłow anie 
dojścia d-o p-o-rozumienia dop row adzi do- po 
m yślnego skutku  i że sobotnie posiedze
nie przyniesie jak ieś rezultaty . Sytuacja 
jest niezm ieniona. Oczywiście rozm aite 
w iadom ości są  la-nsowane ze w zg lęd ó w  
propagandow ych , jak np. rozm ow a z jed
nym z delegatów  jednego z m niejszych 
państw  na  konferencję haska, podana dziś 
p rzez  korespondenta  D aily  H era ld  D ele
g a t ten m iał korespondentow i oświadczyć, 
że nareszcie zobaczył w H adze człowieka, 
który wie czego chce i że w  ciągu 10 la t 
swych dośw iadczeń na  konferencjach mię
dzynarodow ych spotkał bardzo  niewielu 
mężów stanu , którzy utrzym yw ali się p rzy  
tym sam ym  pog lądzie  chociażby p rzez  24 
godziny. Takim  człowiekiem jest w łaśnie 
Spowden.

do w ładzy dojdą chłopi, lub  nowy zrefo r
m owany carat. Berlin  i M oskw a poda
dzą sobie ręce, gdy  chodzić bydzie c lik
w idację „skutków  w ojny” na wschodzie...

Taki jest bieg m yśli p. L. K ulczyc
kiego.

I me potrzeba uowocteró, że sytuacja 
w  ten sposób  naszkicowana jest bard/o  
bliska stanu rzeczywistego.

I cóż, mamy bawić się w  optymizm, 
czy wpadać w c/artta m ehocholję?

Nie. Pow inniśm y przedew szystkiem  
pracow ać na w szystkich poiach pracy  n a 
rodow ej; nie zapom inając o niczem , co ty l
ko może przyczynić się do wzm ocnienia 
p aństw ow ości polskiej w ew n ą trz  i n a  ze
w nątrz . Polska, bowiem, skonsolidow a
na, zagospodarow ana i cieszącą się powa
g ą  u obcveh, nie m oże się n igdy  stać pał- 
stw ą sąsiadów , chociażby potężnych i ż a r 
łocznych.

L. R.

LZIEŃ POLITYCZNY
JEM. KS. KARDYNAŁ KAK0WSK1

\V  dniu 14 bm. JEm . Ks K ardynał Ka 
kow ski, A rcybiskup M etropo lita  W arszaw  
ski, w y jeżdża do Sandom ierza na uroczy
stości jub ileuszow e 50-lecia  kap łaństw a 
JE. Ks. B iskupa Ryxa.

NARESZCIE
Gaz. W arszaw ska podaje :
—  Jak się dow iadujem y, w y trw ała  

kam pan ja  nasza  w sp raw ie  jaczejki spa- 
sow iaków  zosta ła  uw ieńczona pow odze- 
niern. W ódz jaczejk i, p. Spasow ski, zo
s ta ł p rzeniesiony w  stan  nieczynny. O bu
rzenie opinji publicznej na stosunki w  sto 
łecznym  zakładzie państw ow ym  “.okazało 
się w idać zbyt silne, być może także na 
decyzję w ładz szkolnych w płynęły  wieści 
o coraz to rosnącej ag itacji kom unistycz
nej w śród  m łodzieży szkolnej.

C ieszym y się bardzo  z tego chw ilow e
go zw ycięstw a p raw orządności w szkol
nictw ie, ale z niepokojem  pytam y, kto bę
dzie n a s tęp cą  p. S pasow sk iego  na s tan o 
w isku dy rek to ra  państw ow ych  Kursów/ 
N auczycielskich. Bo przecie  nie tyle cho
dzi nam  o sam ego p Spasow sk iego , ile
0 jaczejkę spasow iaków ! Sądzim y, że 
przyszły  dyrek to r będzie m usiał energ icz
nie w ziąć się do pracy, by  ją  zlikw/ido- ‘ 
w ać.

-O p. Spasow skim  pisauśm y nieraz. 
Sadzimy, m  p o z a  odejściem tegc az.aia- 
cza pozosta je  jeszcze kw estja  zlikw ido
w an ia  K ola Spas-owi-aków. operującego 
w śród  nauczycielstw a w  myśl haseł sw e
go patrona .
PONOW NY PRZEGLĄD FOBOROWYCII

W okólniku skierow anym  do w szy st
kich w ojew odów  i do kom isarza rządu 
ni. st. W arszaw y  w spraw ie  ponow nego 
p rzeg lądu  poborow ych przed wcieleniem  
do szeregów '; M inisterstwo: Spraw  W e
w nętrznych  zaznacza  m iędzy ih„ że gdy 
by zaszedł w ypadek  ja sk raw eg o  przeocze 
nia przez lekarzy kom isji poborow ej w ad
1 cierpień poborow ego, uznanego  za zdol 
nego do służby w ojskow ej, * faktyczni 
Kwalifikującego się do kat „D “ lub u-<. 
naw et „E “ , w adliw e orzeczenie komisji 
poborow ej należy uchylić w drodze nad-
z-om. Donown-eg-o- b adan ia  lakicn p o b o ro 
w ych w inna dokonyw ać kom isja rozpo
znaw cza.

B ezpośredn ią  konsekw encją takiego 
ponow nego bad an ia  wonno być stw ierdzę 
nie lekarzy kom isji, k tórzy  brali udział w 
badan iu  poborow ego  i zakw alifikow ali 
go do kat ,,A“ , a to celem pociągnięcia 
w innych do odpow iedzialności za nied
balstw o  służbow e, w zględnie nadużycie 
w ładzy, gdyby nadużycie to było u jaw 
nione.

D ochodzenie przeciw ko lekarzom  cy
wilnym p rzep ro w ad za  w ładza w ojew ódz
ka, a p rzeciw ko lekarzom  w ojskow ym  — 
w łaściw y dow ódca okręgu korpusu, na 
poasraw ie  um otyw ow anego w niosku kit • 
rów nika w ojew ódzkiej w ładzy adm in istra  
cji ogólnej. P rzeciw ko'!lekarzom  w oino- 
p rak tyk iąącym , pow ołanym  do kom isji po 
borow ej w  zastępstw ie  lekai za pow iato 
w ego w ojskow ego, dochodzenie p rzep ro 
w adza w ojew ódzka w ładza  adm inistracji 
ogólnej i k ieruje sp raw ę do w ładz sąd o 
w ych.

Na. p rzyszłość tak ich  w om oprak tyku- 
jących  lekarzy nip należy pow oływ ać do 
za s tęp s tw a  lekaaay rządow ych w  kom is
jach  poborowych.



P O L S K A Nr. 182

ODZNACZENIE
K ierow nik oddziału  w dyrekcji P. K.l 

R. w G dańsku  p. inż. Peke-l odznaczony: 
z -'st.nl k-zyżen- oficer.'kim  orderu  ,,Polonia 
RestiiUtn". D ekoracji dokona! generalny  
kom isarz Rzplitcj w G dańsku  M in ister p. 
Ś trassbu rger.

KONFISKATA
D yrekcja policji w o jew ództw a śląskie 

go zarządziła  konfiskatę dzięnnika ,,Po
lon ia" Nr. 1743 z dn ia  13 b. m. —  za a r
tykuł p. t. „U w agi o n asze j polityce za
granicznej na ile klęski hask ie j."

RUCH SŁU ŻBO W Y  
W SĄ D O W N łC J W IE .

„M onitor P o lsk i" z da. 12 b, m. o g ła 
sza, iż zesłali przeniesieni z da. 31 h-pca 
r. b. w  stan  spoczynku: w iceprezes sądu 
ok ręg o w eg o  w  K atow icach S tanisław  
Łyszkowsiki, sędzfa  sądu o k ręg o w eg o  w  
Sanoku K onstanty  P aw lików , sędzia sadu 
okręgow ego  w  Stryju M aksy mil jan K azi
m ierz G rzybow ski, sędzia sadu okręgo- 
w ego  w  W arszaw ie: Ludw ik K w iryn Stę
piński, A dolf T okarski. W ładysław  M artv- 
szew ski i sędzia ok ręg o w y  śledczy sadu 
ok ręgow ego  w Radom iu D aniel M ichał 
D alak.

Został przeniesiony sędzia sądu okrę
gow ego  w  K atow icach K azim ierz B ogu
mił Z ienkiew icz na s tanow isko  sędziego 
sądu ok ręgow ego  w Sosnow cu, o raz  za
m ianow ani w icep ro k u ra to r sądu  okręgo- 
g o w eg o  w  Poznaniu , W itold  Bierriecki — 
w iceprokuratoriam  sądu  apelacyjnego w  
P oznan iu : w icep rokura to r sądu  o k ręgo
w ego  w  K atow icach, W incenty Józef P ie
cho wicz — w iceprokura to rem  sądu  ape
lacyjnego w  K atow icach, naczelnik sądu 
grodzk iego  w  P rzew orsku , M ichał Jac — 
w iceprezesem  sądu ok ręgow ego  w  W ado
w icach; sędzia sądu ok ręgow ego  w  L o
dzą Józef K iszm iszjan —  w iceprezesem  
tegoż sądu  ok ręg o w eg o ; sędzia okręgo
wy śledczego sądu ok ręgow ego  w  Bia
łej Podlaskiej, z siedziba w  Radzyniu, An
toni Majszewski —  sędzią  sadu okręgo
w ego  w  Biz ej Podlaskiej; sędzia ok ręgo 
w e śledczy sądu ok ręgow ego  w  W arsza
w ie W ładysław  Lew andow ski sędzią sądu 
g rodzk iego  w W arszaw ie, A ntoni Kom o
row ski i sędzia sądu  g ro d zk ieg o  w  okrę
gu sądu  o k ręg o w eg o  w  W arszaw ie, A ron 
Meller — sędziam i sądu o k ręg o w eg o  w 
W arszaw ie; asesor sadow y  w  okręgu są 
du apelacyjnego w  W arszaw ie Franciszek 
W ójcicki — sędzią okręgow ym  śledczym 
sądu ok ręg o w eg o  w Białym stoku z  siedzi
bą w  Bielsku.

POSIEW NIENAWIŚCI
N iedaw no Zw iązek nauczycieli szkół 

niem ieckich, p rzyznający  się do zasad 
ch rześcijańsk ich , w ydał książeczkę z czy- 
tankam i d ia  dzieci ..zkół pow szechnych  
p. t. „M ein V aterland" („M oja  o jczy zn a")

W  w ierszyku  „F alk  von S tauf", opisu 
jącyni zm agan ia  się rycerza n iem ieckie
go, m. in. znajdujem y następu jącą  
„w rotkę:

„D er Tcufel is t‘s du, W olfessohn,
D er Teufel kom m t euch holen,
Ihr go ttverfluchten  P olen".

(P a trz  tam, w ilcze szczenię, oto djabel, 
D jabel ten idzie po rw ać  w as,
W y przeklęci przez B oga P o lacy .)

Rany zadane spo łeczeństw u  polskiem u 
w byłym  zaborze pruskim  przez Kultur- 
kam pf, p rześladow an ie  polskości, w yw łasz 
czenic z ziemi o jczystej są n iezw ykle głę 
hokie,. a jednak  w szkołach polskich ni
gdzie nie w p aja  sie w m łodzież uczuć nie 
haw iści do N iem ców . Tern bardziej nie 
pow inna tego czynić o rgan izacja , p rzy
znająca  się do nauki C hrystusow ej, u pod 
staw  której tkwi zasada , g łoszona przez 
B oskiego N auczyciela —  m iłości b liź
niego.

- M amy nadzieje , że kato lickie spo łe
czeństw o niem ieckie w płynie na to, by te 
go rodzaju  książeczki, sie jące nienaw iść 
p lem ienną, nie bvłv w użyciu w  szkołach 
n iem ieckich. (K A P).

GPiNJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH Strajk w Angljl
L O N D Y N . —  (P A T .) . Spodziew ano 

się, że w p rzesilen iu  w przem yśle baw eł
nianym  n astąp i dzisiaj zyvrot decydujący. 
Dwie głów ne organ izacje  przedsiębiorców  
odbyły dziś wielkie zebranie. S praw a re-

N O W Y  JORK. -  (AW )’. W aszyng- I legr.am w  którym  zaznacza, iż podziela 
ton mimo iż w ydelegow ał n a  konferencję s tan o w isk o  Snówdem a i dom aga sie p rze
kąską je d y n e  o b se rw a to ra  jest jednak po- p ro w ad zen ia  zm ian  w  plan ie  Jounga . 
w ażnie  zan iepokojony  obecną sytuacją w  N O W Y  JO R K . —  (PA T .) P rasa  fu- 
1 ńa-dze. A m erykański o b serw ato r „ ilsca  tejsza o-cenia su ro w o  stanow isko , zajęte dukuje  się do alternatyw y przyjęcia arbi- 
s tw ierdza  z csf ą stanow czością  w  sw ych przez. ang :e lsidego  kamei er za Skarbu Sno- j trażu  bądź też walki do ostateczności, 
dc mesiemiach, iż konferencja zakończy się w dana na K onferencji' w H adze. „H erald  P odczas gdy ze s trony  przedsiębiorców  u- 
zerw am em  jeżeli gab inet angielski n ie  rribinire" na,zyv/a S now dena za-wodo- j jaw n ia ją  się tendencje w1 kierunku przyje- 
wpAmie ma stasiow sko Sncw dena. W a- wym  m ącicietem  pokoju. „N ew  Jo rk  Ti-I cja  a rb itrażu , to ze strony robołnikóv 
pzymgtcn uw aża, iż w prow adzen ie  zmian m es" uwcfża, że w  jego osobie ma s.e ra- J  istnieje co do tego silny sprzeciw , g dyż  rc 

p lanu Jo u n g a  odw lok ło b y  całą hrstorję ! czej do czynienia z dyktatorem , niż .z ne» ' botnicy wolą rokow ania bezpośrednie, 
i-n-fm tum . Niem cy n ie  będą chciały wy- goc jato  rem! „B altim ore S un" przypom i-

do
ad
konać p lanu  D aw esa 'i cala g o sp o d ark a  na A nglikom , że n iejednokro tn ie  sami in 
europejska stan ie  pod znakiem zapytania nych nakłanialf do pośw ięceń i bezinlere- 
Tym czasem  M ac D onald  w ystosow ał te- sowiności.

' ZATARG CHlfóSKO-SGWIECKI
L O N D Y N . —  (A W .). D onoszą tu W IE D E Ń . —  (P A T .) . D zienniki do

ją I
LU N  DYN. —  (A W ). Ja k  tw ierdzą 

znaw cy po bliższem  zapoznan iu  z pro jek
tem umowy angielsko-egipskiej. do chwili 
ew akuacji w ojsk angielskich  z K airu  i in 
nych m iast egipskich nad kanał Sueski m i
ną 3 lata. Przedew szystkiem  więc musi

z S zangha ju , że w edług opinji m in istra  noszą z S zan g h a ju , że w ładze chińskie o- b n  w ybr.ln p a r iarnent egipski. N astęp 
sp raw  z a g - . i-.-cz.nvch W anga sy tuacja  w głosiły  na te ry to rium  kolei w schodnio- - - • —nie p arlam en t ten w inien ratyfikow ać no-
M andżurji nie uległa żadnym  zm ianom  cm ńskiej stan  oblężenia W czoraj na za- wa ang ie lsko -eg ipskaum ow ę, poczem rzad  
Rokowania z Sowietami jak dotąd  żadnych chód od C h rrb in a  wykoleił się pociąg  to- ■ wt;,‘ „
rezultatów  nie dały zaś rząd  sowiecki ob- w arow y, w skutek czego jedna osoba po-

egipski musi na w łasny koszt w znieść nad 
kanałem  Sueskim  nowe koszary  dla

staje w dalszym  ciągu  przy  swem żądan iu , ; niosła śm ierć W ładze chińskie areszto- - wszystkich oddzialów  w ojsk angielskich
aby na kierow nicze stanow iska w sch o d n io -. w ały dalszych  dw óch funkcjonarjuszów  
chińskiej kolei żelaznej pow ołani byli p o - , sowieckich, podejrzanych  o p ro p ag an d ę  
nownie urzędnicy  sowieccy. R ząd n a m . kom unistyczną. W edle doniesień z Nan- 
kiński w żadnymi raz ie  w edług zapew nień kinu, w ojska rosy jsk ie posuw ają  się w de- 
min. W anga nie uczyni zadość, gdyż me m onstracy jny  sposób nap rzód  w zd łuż  gra- 
może za ifać urzędnT c ru sowieckim. R ząd  nicy. Lotnicy p rz e la tu ją  n ad  tery to rjum
chiński w dalszym  ciągu będzie n ieustęp li
wy, gdyż innej cnogi wyjścia me ma.

M andżurji. G u b ern a to r M an d żu rji p ro 
sił o p rz y s ła n ie , mu posiłków  do P o g ra 
nicznej.

NOTA MOCARSTW 00 CHIN
L O N D Y N  —  (A W .). W  p rz y sz ły m 1 sieniem ekstery torja lności d la  obywateli 

tygodniu wielkie m ocarstw a w tej liczbie I tych pań stw  i ich w łasności. O fakcie tym 
i A nglja  m ają wystosować do rząd u  chiń-1 rząd  chiński zaw iadom ił już  Wielkie mo- 
skiego w N ankim e ogólną notę w zw iązku , carstw a uprzednio . T reść noty trzym ana 
z projektow anem  p rzez  rząd  chiński z m e -lje s t w tajem nicy.

i EWAKUACJA NADRENJI
B E R L IN . —  (P A T ). Niemiecki ko- udia! tylko m ocarstw a, bezpośredn io  

m unikat póloficjalny inform uje, że n a , zain teresow ane ew akuacją, a w ięc An- 
posledzeniu komisji politycznej W H adze yg l j a ,  F r a n c j a , ‘B e l g ja  i N iemcy,  z p o m i -  
B n an d  b ionit ponow nie stanow iska fran- nięciem  W łoch i Japonji. B erlińskie ko- 
cuskiego, o p a rteg o  na łączności m iędzy }a poldyczne tłum aczą  to  -ogran-iczenie 
kw estjam i -politycznymi a  uregulow aniem  I w  ten sposób , iż W łochy  i Jap o n ja  nie 
kw estji finansow ej. K om unikat zarzuca są bezpośredn io  za in te reso w an e  w  kw e- 
B riandow i, że ze s tanow iska  pow yższe- stjach szczegółow ych, dotyczących ew a- 
g o  dąży do odroczen ia  na jakttajdalszą kuacji, pozatem  zaś tern, że w  kole zam - 
metę dyskusji w  sp raw ach  p o lity czn y ch ., kniętem  u d a  się ła tw ie j uzyskać w yniki.
Tezie francuskiej p rzec iw staw ia  kom uni
kat pogląd  niem iecki, w myśl k tórego  
N iem com  przysług iw ać m a p raw o  abso 
lutne do żądan ia  ew akuacji N adrenji.

W  końcu kom unikat podkreśla , iż 
s tro n a  niem iecka poruszyć m a w toku 
tych obrad  konkretne szczegóły  jak  np. 
kw estje rozpoczęcia  i ukończenia ewa-

jak o  m om ent in te resu jący  podkreśla j kuacji. B erlińskie koła po lityczne ocze- 
w reszcie  kom unikat, że w  zapow iedzią- kują, iż  narady  przedstaw icieli m ocarstw  
nej konferencji półoficjalnej w ziąć m ają okupacy jnych  u ła tw ią  w  znacznej m ierze

p race podkom isyj technicznych .

NEUTRALNOŚĆ NIEMIEC
D eutsche  A llgem eine Zeittm g me w ie

rzy  w  upadek  p lan u  Y ounga, w yraża  jed 
nak, obawy, że po załatw ieniu  konflik tu  

m niej nie przychodzi jeszcze do żadnego | francusko  - angielskiego, Niem cy s taną  
optym istycznego oceniania sytuacji. Obec- ■ 
ny w  H adze redak to r naczelny Vossische 
Z eitung  p. Je rzy  B ern h ard  podkreślił, źe 
dyskusja  na poniedzialkow em  posiedzeniu 
kom isji finansow ej m iała być pod w zglę
dem form y bardzo  lojalna. P. B ernhard  
podkreśla  z naciskiem , źe konieczność 
stw ierdzania  tego lo jalnego  p rzeb iegu  jest

B E R L IN . (P A T ). —  P ra sa  berlińska 
w dalszym  ciągu  zachow uje się raczej ne
u tra ln ie  wobec rokow ań haskich i bynaj-

wobec konieczności stoczenia ciężkich 
walk, zarów no w spraw ach  finansow ych, 
jak  i w  sp raw ie  kontroli.

Anarchia w Afganistanie
P E S H A W A R . —  (P A T .) , W śród 

szczepów , zam ieszkałych we w schodnich 
prow incjach A fgan istanu , panu je  anar- 
chja. S zereg  wybitnych osobistości za
m ierza zgłosić uległość wobec rząd u  w 
K abulu. W  mieście tern daje  się odczuć 
wielkie podniecenie.

D eutsche T agesze itu n g  ape lu je  do de
legacji niem ieckiej, by zachow ała nadal 
neu tra lność  w obec sporu  francusko-ang iel 
skiego o k lucz podzia łu , dopóki sp raw a  ta 

charak terystyczna  d la  toku p rac  konferen- n 'e zagrozi podw yższeniem  ciężarów  nie
cji i obecnej sytuacji. P . B ern h ard  stw ier- mieckich. D ziennik podkreśla z  zadowole-
dza dalej, że nie osiągnięto  dotychczas niem, że ze strony  A nglji N iem cy nie po- . . .
żadnego  isto tnego postępu, że jednak  sy- trzeb u ją  się takiego żądan ia  obawiać, po- cyj nie zasiągnięto  w dostatecznej m ierze
tuacja nie doznała pogorszenia.

przebyw ających w  Egipcie. Przeniesienie 
wojsk angielskich  do tych koszar n a s tą p : 
wówczas, kiedy ju ż  w szystkie gm achy ko 
szarow e będą wykończone. W szystko tc 
stać się może w przeciągu  eonajm nie 
3 lat.

Międzynarodowy Zlot Skautowy
B IR K E N H E A D . —  (P A T .) . W ielki 

św iatowy Z lot Skautow y w  B irkenhead 
zakończył się dn ia  13 b. m. W ielu h a r
cerzy odbędzie jeszcze dłuższe podrożę  
p rzed  pow rotem  do k ra ju .

Ekspedycja Byrda
N O W Y -JO R K . —  (A W .). S tacja  ra- 

djow a ekspedycji B yrda donosi, iż w  o- 
sta tn ich  czasach p an u ją  ogrom ne mrozy 
p rzy  silnym  wietrze. Pow oli zaczyna sza 
rzeć. U k azu ją  się pierw sze prom ienie 
słońca. O dczuliśm y ogrom ne w zruszę 
nie —  p o daje^rad jo  —- kiedy w  południe 
zauw ażyliśm y^ na horyzoncie niewielką 
czerw oną sm ugę. U czestnicy ekspedycji 
cierp ią  z pow odu szalonego  -wiatru, który 
dostaje  się w szędzie i p rzed  którym  nie
podobna się ukryć.

Nacjonaliści gitańscy
G D A Ń S K . —  (A W .). Z okazji 10-le- 

cia ucnw alenia konsty tucji w eim arskiej od
była się w czoraj w  G dańsku  w ielka m ani
festacja. Jak  zwykle nacjonaliści gdańscy  
w ykorzystali ten fakt by ' dem onstrow ać 
przeciw  traktatow i w ersalskiem u. Z  tej też 
okazji odbyło się przy jęcie  u genera lnego  
konsula R zeszy niem ieckiej, w  którem  brali 
udzia ł rep rezen tanci senatu , izby p rzem y 
słowej i p rasy . K onsul Rzeszy nie omie
szk a ł na przy jęc iu  podkreślić , że zarów no: 
niemiecki G dańsk , jak i R zesza życzą so
bie u regu low ania  kwestyj spornych , nie
w ątpliw ie w duchu niemieckim.

Tarcia Angielsko-Aiisfraiijslde
L O N D Y N . —  (P A T .) . P ra sa  a u s tra 

lijska  ostro  a taku je  rząd  brytyjski z racji 
propozycyj, poczynionych Egiptow i, stw ier 
dzając, że n a jbardz ie j zainteresow anerni 
w  tej sp raw ie  są  dom inia austra lijsk ie , 
d la  których kom unikacja p rzez  kanał Sue 
ski jest n a jb ard z ie j żyw otną kwestią 
P ra sa  au s tra lijsk a  w yraża niezadow ole
nie, że p rzed  poczynieniem  tych propozy-

Y orw arts w yraża obawę, że koncesje,
niew aż Snow den w yraźnie p rzy ją ł p lan  , opinji rz ą d u  austra lijsk iego . W  zw iązku 
p łatn iczy  p lan u  Y ounga. D alej apelu je  J z tern w ystąpieniem  A u stra lii niektóro

jakie B riand będzie m usiał poczynić An- dziennik  aby za p rzyk ładem  Snow dena, dzienniki za lecają  rządow i angielskiem u, 
g lji w dziedzinie finansow ej, będzie chciał który otw arcie i stanow czo zg łosił żądan ia  aby sp raw ę kanału  Sueskiego pozostaw i!
. . i' ń l-Y r, *- T I /ł n O I 1 flft Ol O L’lQ /Jrłl/irYOOlO rił A łłłlrtnlrn T -| 7 1  -rt ♦•'TO /J rkłtl /J 1 a  11 1 Kuczynić bardziej m ożliwem i do przy jęcia  angielskie, delegacja niem iecka rów nież 
d la  opinji francusk iej p rzez  w yw alczenie swe żądania  olw arcie i bezw zględnie po- 
od Niemiec koncesji w  dziedzinie ew akua- j staw iła, 
cji Nadrenji.

N A D R E N S K A  K O M IS JA  K 0 R T R 0 L H A
BERLIN (P A T ). —  P rasa  berlińska  

donosi z pow ołaniem  się na R eutera, że 
H enderson  odby ł w poniedziałek  w ieczo
rem rozm ow ę z B riandem  w  spraw ie  
nadreńskiej kom isji kontroli. O baj m ę
żow ie stan u  mieli w edług  tej w iadom oś

ci pozostać  przy  sw ych pog lądach . M ia
now icie H enderson iniał u trzym ać sw e 
stanow isko , żąda jąc  p o dporządkow an ia  
tak ie j kom isji kontrolnej Lidze N arodów ,

w ogóle rządom  dom injów  austra lijsk ich .

Młedzież Polska we Francji
P A R Y Ż  —  (P A T .) . W ycieczka mło

dzieży szkół średn ich  w Polsce, zo rg an i
zow ana przez T o w arzy stw o  w ym iany mł-i, 
dzieży szkolnej zag ran icą , odjechała z P a 
ryża  zpow rotem  do k ra ju . W  dzień  o d jaz
du  uczestnicy wycieczki w liczbie 340 z-, 
w iceprezesem  M atuszew skim  i delegatem

gdy B riand m iał żądać  w  dalszym  c ią g u , tow arzystw a D rab ińsk im  byli n a  podwie-
UtWOryPllisi gnprinlnni n n n n i7 n e ii /-w!  .-S -7   U   1____ „

Ligi Narodów niezależnej.
utw orzenia  specjalnej organizacji od | czci ku, w yuan rm  p iz e z  am basadora  Chla- 
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VI M I Ę D Z Y N A R O D O W Y
A K A D E M IC K I  K O N G R E S  M I S Y J N Y

W iedeń, dnia 8 sierpnia.
P ierw szy  dzień K ongresu  poświecony 

był przedew szystkiem  om aw iam u -tematów 
ogólnych, dotyczących stosunnu misyj dc 
teologji i polityki, oraz h is to ria  misyj i ich 
eelów W dru g im  d n iu  poruszono spraw y 
p rak ty czn e - w pływ  relig .i na rozwój n a ro 
dów, p raca  nad pozysKaniem „duszy’ na
rodow ej, podzia ł na kasty  w ln d j .c n , in 
d u stria liz ac ja  k ra jów  m isyjnych. W szyst
kie konfeiencje u trzym ane Dyhy no bardzo  
wysokim, praw dziw ie akadem ickim  po
ziomie.

•

Stosunek zachodzący miedzy form am i 
relig ijnem i, a spolecznem i w  pojedynczych 
k ra jach  om aw iat p ro ieso r uniw ersytetu  w 
M o naste ize  (N iem cy) d r. Steftes. Z d a 
niem mówcy, formy relig ijne  w yw ierają 
duży wpływ na form y społeczne i naod  
wrót. W społecznem  żvciu ludów ro zró ż
niam y trzy stopnie: m aterja lny , biologicz
ny i duchowy. N aród  sto jący n a  p ie r
wszym  "Stopniu poza korzyściam i czysto 
m aterjalnem i nie w idzi ;nnych w artości. 
N ajlepszym  tego przyk ładem  są obecnie 
Sowiety, D ru g i stopień —  biologiczny 
uw zględn ia , rodzinę, fam ilję, naród, dąż
ności jego sto ją  więc na w yższym  szcze
blu. T rzeci stopień ma jako cel w artości 
re lig ijne  i etyczne. N aró d  sto jący na  tyra 
stopn iu  jest narodem  kw itnącym . Z ad a
niem  m isjo n arza  więc będzie ubudzać w 
krajow cach dążenie do tego trzeciego idea
łu, co ich uczyni zarazem  podam lejszym i 
dla siejby bożej.

B ardzo  głęboko i indyw idualistycznie 
p rzep row adzony  w ykład m iał jedną wadę, 
że był po trak tow any „Z u  w issenschaft- 
lich” . D yw izje, subdyw izie i jeszcze sub- 
dyw izje czyniły trudnem  ujęcie całości te
m atu.

O grom ne w raż tn ie  zrobił na  audyto- 
rjum  drugi tem at P raca  m isyjna nad  p o 
zyskaniem  duszy narodu . K onferencję na 
ten tem at w ygłosił, światowe! sław y etno
log, ks. Sm iut, ze zg rom adzen ia  O .O . 
W erłrstów . B urzę oklasków  wywołało już 
sam o ukazan ie  się uczonego o m ądrej, 
ascetycznej tw arzy  i o niem-eckim spo
koju.

Z  pośród  w szystkich dotychczasow ych 
mówców uderzy ło  n a jbardz ie j u O . Smid- 
ta  połączenie p ierw iastka re lig ijnego  z  n a 
ukowym, gorącego  serca z z mnym ro zu 
mem, serdecznego  uczucia re lig ijnego  z 
głęboką m yślą. O. Sm idt zastanaw iał się 
przedew szystkiem  nad  obowiązkiem  misio- 
na rza  form ow ania duszy  narodów . Poje- 
dyńcze naw rócenia nie w ystarczają . Z n a
czenie p racy  nad  u robierrem  duszy  n a ro 
du w idzim y obecnie dobrze w  p racy  kom u
nistów . D zis.ejsi budow niczow ie mysi n a 
rodow ej w k ra jach  pogańskich to ludzie  wy 
chow ani na europejskich uniw ersytetach 
p rzed  20, lu b  30 laty, a więc w czasie, 
kiedy u n as  nad  w yższem  szkolnictw em  
ciążyła ręka g rubej n ieraz niew iary. To 
są  dzisie jsi przew odnicy egzotycznych n a 
rodów. Żeby im móc p rzeciw działać, ko
nieczne jest w ychow anie ludzi z p o g ań 
skich krajów , którzy i dzisiaj w  znacznej 
liczbie s tu d iu ją  na europejskich uniw ersy
tetach w  naszym  duchu. Je s t więc zad a
niem akadem ików , żeby w  stosunkach ko
leżeńskich z owymi studentam i s ta ra li się 
na  nich w pływ ać w tym  kierunku. M ożh 
we jest bowiem, że p rzyszłość niejednego 
k ra ju  od nich w iasnie Dedzie zależeć.

N astępn ie  w stąp ił na mównicę d i. Za- 
charias. Dr. Z ach ra rias  m ów ił o H indusach 
Mówił zaś  dośw iadczony fachowiec, sam 
bowipm był niegdyś bram inem  i spędził 
W Ind jach  Misko 30 lat. Jego  zdaniem  
system  kast jest w łaściw ie b łogosław ień
stwem dla  H indusów  P rzez  ten system  bo 
wiem, po trafili członkowie kast zachować 
nadzw yczaj wysoką etykę, wobec której 
obecni Europejczycy sa p raw ie dzikusam i, 
lóotyczy to przedew szystk iem  życia m ał
żeńskiego, rodzinnego , żvcia czystego i p o 
szanow ania autorytetu . N iestety obecna 
h id u strja lizac ja  tych z em w yw iera na sy
stem kast, a co za tem idzie i na życie 
Myczne- bardzo  ujem ny wpływ.

Ostatni w tym dniu zabrał głos  
O. Thaureu z zaiconu 0 0 .  W crbistow.

II.

O. T haureu  mówił o in dustria lizac ji k ra 
jów  m isyjnych i jej skutkach. In d u s tr ia 
lizacja krajów  azjatyckich, a po części i 
afrykańskich  postępuie w bardzo  szyhkieni 
tempie. Ind je  stoją pod tym w zględem  h.i 
8-ein m iejscu w śród m ocarstw . O grom na 
cześć Japończyków , żyje dziś z przem ysłu. 
W  szybM em tem pie rów nież zalewa k ap i
talizm  i Chiny. M a to swoje dobie  stio- 
ny, zw łaszcza p rzez  um użliw icm e wyży
w ienia w iększej liczbv ludzi. Jednakże 
system  ten wnosi ze sobą także h wdzo d u 
żo zła. P rzedew szystk iem  wielki kapitał 
w yzyskuje w  niem ożliwy sposób tubylców': 
p rzy m u s pracy, praktyczne niewolnictwo, 
praca od '4 — 16 godzin  dziennie za m ar

ną płacę, p raca  kobiet i dzieci (n ieraz  Wię
cej niż 50 pro 'ć.), nędza m ieszkaniow a (w 
niektórych okolicach w Jao o n ii p rzy p ad a  
na 7 pracow nic jedno (!) łóżko!), zepsu 
cie m oralne, choroby i p ijaństw o  —  w re
szcie bolszpwizm —  oto skutki tej indu- 
stija lizac ji.

Odczytów tak ze w zględu na treść, jak 
i na  jakość, słuchało się, mimo gorących 
prom ieni słońca, k tóre przedostaw ały  sie 
do auli p rzez dach żaglow y, n ap raw dę  z 
zapartym  oddechem. W śród  słuchaczy 
znalaz ł się nawet austriack i m inister o- 
św iaty, Cerm ak.

Ks. D r. T . M acior.

GŁ05Y I ODGŁOSY

LISTY Z NIEMIEC

Z OJCZYZNY JJC SZYLDÓW
Frankfurt nad

N orym oerga  s ta ła  w czoraj zdecydow a 
n i;  p o d  sztandarem  antysemickim. Na uli
cach sp rzed aw an o  „S tu rm era", a  o to , co 
czytaliśm y w  odśw iętnym  jego  num erze.

— M iasto  Normy (N oribbrga) zakw itło  
w  stuleciu Xl-ent. I)o ponętnego  w szakże
pi e ru k a  norym bersk iego  zaw czasu zak ra
dło  się riubactw c żydów  sk i;e. Żydzi, o łw a rł1 
pew nej nocy bram y m iasta cesarzow i Hen 
ry to w i Y-temu, k tóry  w iod i z mem spór 
—  stąd  sypnął sie na nich złoty deszcz 
przyw ilejów  cesarskich, a g ra d  klęsk na 
m iasto. Tam , g d lz:ie w znosi się dziś kun
sztow ny klejnot N orym bergi, „F rauenk ir
che", s-tała w tedy  synagoga.

„S tu rm er" podnosi', że żydzi, posąd za
n i w średniow ieczu  o  za tru w an ie  sludzilan, 
byli w  każdym  raz ie  w  N orym berdze tru 
cicielami, dusz. Jak  dziś zakładają Strand- 
bady tak  i w tedy  u p raw ia li sw ó jąfre rząd  
w  publicznych łaźniach na N ack tku ltu r 
w dosłow neni tego  słow a znaczeniu i tua-
łefowe pomieszanie pici było jeszcze za 
wcześnie.

J e d n ie  w ieki znaczą s e  w  N orym ber
dze szeregiem  także podejrzeń o m ordy 
ry+uatne i p ro fanacje  H ostjj (stad  ze s tro 
ny żydów  spada na n ie  za rzu t o b sk u ran 
tyzmu, aczkolw iek W olter kw est ji tej tak 
p o p ro rłu  .ri-fe rozstrzyga!) —  W zburzona 
opinią wYwołuj-e i p rzep ro w ad za  p o g ro 
my, a w  stuleciu XV-tem całkiem w ypędza 
żydów  2 'N orym berg '.

N ajpiękniejsza tedy epoka g io d u  św. 
Sebalda, O drodzenie , oby w a się całkiem 
hfoz żydów . K iafty , Stw osze. V ischery i 
K ulm bachy reprezen tu ją  sztukę a ry jsk ą  dla 
m ecenasów  aryjskich I dop iero  w o jn a  

trzydziesto letn ia podm unow uje ten  rozpęd.
0  tern, o  średniow iecznych zakusach 

ekonom icznej hegem onii sem ickiej w  tem 
mieście, czytać sobie m ogli w czo ra j zg ro 
m adzeni w  N orym berdze  Hakenkreuzlerzy. 
Spotkałem  ich -cały szereg  na barnberskiej 
s z o s i, , jadąc o  10 k ilom etrów  od m iasta, 
w  odw iedziny  do  najstarszej „akadcm ji" 
niemieckiej. N iek tó rzy  uzbrojeń '1 byli w  

pałki gum ow e.
1 dziw na rzecz , ia (Polak, rozdzielony 

od nich ca łą  ideo logią n a ro d o w ą , pod 
w zględem  zrozum ienia zagadnien ia  ży- 
dowskiiego czułem  się mh jednak znacznie
ilż szy , niż się w  tej chw ili czuję —  nie

jednego sw o jego  kuzynka K ocia, czy cio- 
1 ci Rózi. którzy  Ula u łasnvch  karie r i in 

te resów  przechodzą  g ładko nad pow agą 
tego zagadn ien ia  do porządku rlziennceó-.

„Hakenkreuzlerzy" są  bezw zględnie 
„obozem " m łodych Niem iec. Jn dięsem 
L.ager is t jungdeutschand. T rzeb a  było 
czytać przteiz ostatn i miesiąc niem ieckie pb 
sm a liberalne, abv  m iarkow ać popłoch, ja
ki w  n ich  rośn ie  rÓMTiolegle do  ciągłych 
postępów  ewoilucjiyi M łodzież niemiecka 

odsuw a się co raz  stanow czei od natanso- 
now yeh ż łobów , od penił tubow ych oaz 
i ludwi-gowych pom yy

N ic z tyich n as tro jó w  w e F ra n k fu rc ie , 
który nd dziś za tydzień, w  niedzielę 1 l-go>> 
obchodzić zam yśla uroczyście dziesięciole
cie republikańsk iej konsty tucji w ejm ar 
slkiej. N ie miałem cię czasu  dow iedzieć, kto 
podczas tej u ro cw sto śc i zam ierza p rze
m aw iać; sądzę, że w  pierw szym  rzędzie

Menem, 4 sierpria
dr. Landiiiann, żydow ski burm istrz  F rank  
fu idu, następca g ło śnego  także z mało 
życzliw ych Polsce w ystępów  cłr. Ycnckesa.

W idow nią  rocznicy w eim arskiej będzie 
tensarn kościół św . P aw ła, k tóry  już w ro 
lni 1848 gościł p ierw szy  parlam ent zjed
noczonych w  duchu republikańskim  N ie
miec, typow a „k ircha", gdzie w  am fiteat 

■raln,Tl0 zbudow anych  ław ach  m apróżno 
przyszło  mi szukać miejsc zajm ow anych 
przez polskich  cz łonków  tego  frankfurckie 
go : parlam entu. W szystko  —  w  każdym  
razie — w łych rnuracli tchnie  republika- 
wzrriem, kończąc n a  pom niku p ierw szego , 
socjalistycznego prezydenta Rzeszy, E ber
ta, zew nątrz  kościoła.

F ran k fu rt liczy na pół rn.-l.jotna m iesz
kańców  — zaledw ie 30,000 stw ierdzonych 
żydów , ale przeszłość h istoryczną jako 
ghetto  ma ró w n ie  bogata, jak P raga  czy 
K raków , P ierw sza  elekcja cesarska tu sie 
odbyw a w  połow ie X Ii-go w ieku, g roby  
zaś żydow skie n a  m iejscow ym  kirkucie 
może o jakie sto 'lat zaledwie są mlodsze. 
Leżył-zaś p o d  tem i kam iennem i płytam i 
cmentannemi, zdobnem i to  w  znak rąk 
b ’ogiosłaiw io n \cb  — C ohenów , to  w  patel
nię (R ołszyldów ) to  w  ró żę  itd. —  sied- 
m iow iekow a a r tn a  mieboszczyików ży
dow skich, u łożona p o d o b n o  w  ośm iu aż 
w arstw ach , a p rzenoszącą  cyfrę dzisiej
szych żydów  frankfurck ich  o  20.000.

W  epooa, k.edy dw udziestukilkuletn i 
W olfganżek  G oethe (p ieczę tu jący  jgłę w
herbie ta sam ą g w iazdą, k tó ra  obow iązuje 
w Sow ietach  i sy nagogach  —  dlaczego,
w yjaśnić n a  poczekaniu się nie sile), kie
dy G oethe p isał w  dom u p rzy  G rosser 
H irschgraben , nr. 23, „E g m o n ta"  i ^F au - 
s ta “ , „G ó tza"  i „W orthera" , n iebardzo  da 
loko stam tąd , bo  pi z y 'B ó rn e s tra s s e ,5 nr. 
26, p raojciec ro d u  R ołszy ldów , tałmudy- 
sta n iegdyś w arszaw sk i, Am schel M eyer 
RoMchild, k tó rego  dom  i g ró b  zbożnie 
odw iedziłem , han d lo w ał w  sklepie starzy
zną, m iał w  ciasnym  dziedzińczyku pcikąt- 
ną w ekslurnię, odpraw -ow ał n a  I-em p ię
trze  ize stłoczoną rodz iną  kuczki, a w  po
dziem iu krył sie p rzed  pogrom am i, aby 
nie dostać się do  M artyrerecke na k rk u c ie

Eoitum a (czy pokatne zasłu g ') posłu
żyły A m scholow i, w ejrzał nań bow iem
okiem, z pobhsk iego  Hanem czy W ilhelm- 
sbadu , książe-nasłępca iro n u  heski, syn 
n iedoszłego a feralnego  kandydata  na 
tron  polski j królew nej amgielskilej, g o rli
w i aloremi+a a zarazem  patron  istniejącej 
pod/.iś dzień w  zaciszu o g ro d ó w  frankfur 
cloch łoży „W ilhelm  z u r  Uinsterblicfokeit" 
K siążę heski położył podw aliny  w ielkości 
R o ts /y ld ó w , ro zb u d o w ał je zaś „illunn- 
na t“ P a lb e rg , jalkó z ram ienia N apoleona, 
k ró tko trw ały  wielki: książę frankfurcki.

M yślę o  lem w szystkiem , k1edv po 
Stam n.bancie R ołszyldów  op ro w ad za  mnie 
woniiejący cebulą  cicerone, a, popołudniu , 
na w idok  znów  dość o p u szczo n eg c  dom u 
S cłw p m łiauera, k tóry  tak, jak w iadom o, 
nie lubił foctoT judairns, zestaw iam  to o- 
puszi zenie z baiecznem i Ikiarjerarm Goethe 
go i Rotszyiłda, p o w ta rz łją c  sobie słow a 
N ietzchego- „Ó hne Juden keine U nster- 
blichkeit".

K. M. M orawski

O SPO LSZCZEN IE W A RSZA W Y
Dr. Karol S to janow ski w Kurjerze P o 

znańskim  podnosi kw estję  spolszczenia 
W arszaw y  przy pom ocy W ielkopol. W ar
szaw a na m iljon m ieszkańców  liczy 
310 —  340 tys. żydów . N ajw iększe m ia
sto  polskie, sto lica p ań s tw a  jiozostaje  za
tem  pod w pływ em  i gospodarczym  i poli
tycznym  żydów :

— Nic tedy dziwnego, że w umysłach ży
dowskich koncepcja judeo - polonji ma taki 
oddźwięk. Ja k  trudnem  w takich warunkach 
byłoby położenie stolicy w czasio wojny, albo 
bolszewickiej rewolty, zrozumie naw et każdy 
słabo orjentujący się w zagadnieniach spo
łecznych...

W arszawa musi być stolicą Polski z rac ji 
swego położenia. Leży ona bowiem na skrzyżo 
v-aniu ważnych dróg komunikacyjnych, łączą 
cych wschód i zachoc, oraa północ i południe 
Europy. Poza tem  oddziaływanie jej jest po
trzebne dla wzmożenia natężenia polskości za
równo na kresach północnych, jako też wschod
nich. Oddziaływanie mPjonowego zbiorowiska 
miejskiego posiadać będzie dużą siłę polonizu
jącą. W arszawę trzeba tedy spolszczyć.

P roces polonizacji na turalnej w  dro
dze doptyw u do sto licy  ludności w iej
skiej, oczyw iście, trw ać m usi długo 
i napo tykać  na p rzeszkody  ze strony  zor

g a n iz o w a n e g o  żydostw a:
— Wobec tego należałoby stworzyć w arun 

ki przyśpieszające proces wyrzucania żydów z 
W arszawy. Chodzi tu  o w arunk; natu ry  spo
łeczno - politycznej, t. j. o specjalne nasta
wienie opinji tak  stołecznej, jak  też prowin
cjonalnej. W pierwszym rzędzie trzeba będzie 
nawrócić do bojkotu handlu żydowskiego przez 
Polaków, stosowanego w Kongresówce z wiel- 
kiem powodzeniem przed wojną.

Z daniem  dr. S to janow sk iego  siły m iej
scow e w akcji tej nie w ysta rczą :

— Trzeba będzie przyjść walczącym Ma
zurom z pomocą, do której obecnie w najbPz- 
szym czasie predysponowani są jedynie Wiel
kopolanie z pom ańczykam ' na czele. Niedale
ką je s t bowiem chwila, kiedy Wielkopolską pę
dzie za m ałą podstawą do życia i pracy dla 
je j mieszkańców. Już obecnie‘tiaje sie zauwa
żyć, może jeszcze słabo, przeludnienie m iast 
Wielkopolski, zwłaszcza w dziedzinie handlu. 
Za la t kilka będziemy obserwowali już prze
ludnienie w sferze inteligenckiej. Ten nadm iar 
sił z Wielkopolski będzie m usiał emigrować. 
Ze wszech m iar byłooy wskazanem, aby nad
wyżka ludzka z Wielkopolski została umiesz
czona w k ra ju , a nie m usiała emigrować za
granicę. Tani należy skierować elementy m niej
szościowe oraz Polaków mniej zaawansowa
nych w kulturze. Istnieje wprawdzie w społe
czeństwie wielkopolskiem tendencja zdooywa- 
nia najp ierw  m iast przyległych Wiclkopolsce. 
Nie je st ona jednakże sprzeczną z hasłem prze- 
zemnie wysuwanem. E m igracja Wielkopolan 
do W arszawy je st o tyle realną, że ostatecz
nie warszawskie stosunki są w Polsce może 
najbardziej odpowiednie dla Wielkopolan. N a
wet nieliczna kolonja wielkopolska odegrała
by w W arszawie stosunkowo wielką rolę, or
ganizując tam  przeciwżydowski fro n t gospo
darczy.

O ŻYDOW SKICH KOLEJARZACH

1 W obec w ystąp ien ia  G azety  W arsz a w 
skiej w  sp raw ie  „m łodych em ery tów " ży
dow ski N asz P rzeg ląd  złośliw ie o św iad 
cza: j

— Jeżeli rozumiemy endecję, to twierdzi 
ona, że rząd pragnąc się pozbyć je j ludzi, od
syła ich na em eryturę. Jestto  w każdym razie 
bardzo kurtuazyjna form a dymisji, bo wszak 
można było ich wydalić bez ceremonii, jak  to 
rządy endeckie czyniły naprzyklad z kolejarza
mi żydowskimi. Szkoda tylko, że ta uprzej
mość wobec endeków upraw iana jest na ruchu 
nek podatników.

Przedew szystk iem  nie o ,„ e n d e c ję "  tu 
w cale chodzi, o czem N asz P rzeg ląd  do
brze w ie.. A co do kolejarzy żydow skich, 
to czy pism o żydow skie  sądzi, że trzeoa  
było  poczekać, aż ci żydzi zo rgan izu ją  ia- 
kiś polski W ikżel, jak  w Rosii. d la  akcji 
bo lszew ick ie j?
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E

z Życia k ato lick iego  niemiec

JUBILEUSZ KS. BISKUPA RYXA

W  dniach 16— 20 b. m. w  B ingen, p rzy  [ 
udziale nuncjusza  ks. P ace lli’ego i b. 
kanclerza austrjack iego , ks. p ra l. Seipla, 
m ają  się odbyć wielkie uroczystości ku 
czci św. H ildegardy  z okazji 750-tej rocz
nicy jej śm ierci. W  zw iązku z tem zosta
nie o tw arta w ystaw a, k tóra  prócz pam iątek  i 
po świętej, zaw ierać będzie eksponaty z 
dziedziny w spółczesnego kościelnego p rz e 
m ysłu artystycznego, w którym  p rzo d u ją  
zakony benedyktynek.

M in ister poczt i telegr. Rzeszy nie

mieckiej w ydal rozporządzenie , by na żą
danie urzędników  dać im możność w ysłu
chania w  każdą niedzielę M szy św. M ają 
oni w tym celu być zw alniani od pracy, 
zaś opuszczone skutkiem  tego godziny 
pracy w inni uzupełnić w innym  czasie. 
R ozporządzenie to ma duże znaczenie, 
w edług bowiem dotychczasow ego unorm o
w ania godzin  p racy  zaledw ie 56 proc. u- 
rzędników  m ogło w  niedziele uczęszczać 
na M szę św.

STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ DIEC. TARNOWSKIEJ
W  T arnow sk ie j diecezji poczęto  zak ła | 

dać S tow arzyszen ia  M łodzieży Polskiej 
(S. M. P .)  na drugiem  m iejscu po Poznań 
skiem . Są one dziełem  JE. Ks. B iskupa 
D ra  L. W ałęgi, k tóry  juz w la tach  1907 i 
1908 p rzed k ład a ł tę sp raw ę dziekanom  
na kongregac jach  dekanalnych . W  r. 1916 
przy jęły  one form ę o rgan izacy jną  pod n a 
zw ą „Z w iązków  katolickiej m łodzieży", 
dopóki nie nastąp iło  ujednolicenie form  
organizacy jnych  i nazw y „S tow arzyszenia 
M łodzieży P o l."  w  całej P olsce (r. 1919). 
Z apał do tw orzenia Zw iązków  w śród  d u 
chow ieństw a diecezji był duży, skoro już 
w  roku 1918 liczym y ich 70, w r. 1919 80. 
Jednak  początkow y zap a ł począł p rzy g a
sać, p raca  poczęła  się rw ać, m oże i d la te 
go. że nie było jedno litego  odpow iedzia l
nego k ierow nictw a. W  r. 1920 stan  s to 
w arzyszeń  w ynosił około 30 jednostek . 
Na now o rozw ijać się poczęły  s to w arzy 
szenia m łodzieży z ustanow ieniem  osobne 
go sek re ta rja tu  jenera lnego , który pow ie
rzono ks. A leksandrow i R ogożow i. W ybói 
ten był b. szczęśliw y, jak  to pokazała  
przyszłość. Pod jego biegłem  kierow nict
wem stow arzyszenia rozw ijały się szybko 
i s ta ły  się p ierw szo rzędną o rgan izac ją  w 
diecezji, m ogącą służyć innym  za w zór 
do naśladow ania .

D zisia j S tow arzyszenie M łodzieży 
Polskiej liczy w  diecezji 225 kół m iejsco
w ych, t. j. p raw ie  10 razy tyle, ile ich by
ło  w chw ili objęcia sekrietarjatu przez ks. 
R ogoża. C złonków  zaś liczy się z g ó rą
5,000. O prócz  zw iązków  m ęskich S.M .P. 
istnieje w  diecezji i rozw ija  sw ą działal
ność Zw iązek żeński z odrębnym  sekre

tariatem  jeneralnym  żeńsikim. "Liczy on 
w  'ostatnim  czasie 90 stow arzyszeń  żeń
skich i; do  3.000 członkiń. I te s to w arzy 
szenia zaw dzięczają sw ó j szybki rozw ój 
go-rliwym zabiegam  ks. -Rogoża.

Zw iązki tale męskie jak i żeńskie w y
dają co  m iesiąc t. zw . sw oje okólniki. N a 
szczególną w zm iankę zasługuje  „M łody 
PolaJk", o rg an  S. M. P. w  T arnow ie, za
łożony p rzez  ks. Rogoża i p rzezeń  red a
gow any. Życie i zdrow y hum or tryska z 
każdej stron icy  pism a. Zw iązek męski po
siada w  T arnow ie  d w u p ę tro w ą  kam ieni
cę z obszernym  o grodem , w łasne  etaty  dla 
instruk torów  przysposobienia rolniczego i 
w ychow ania fizycznego, w łasnych okręgo
wych instruktorów .

W śró d  stow arzyszen ia  w zm ógł sie 
ruch czynniejszy: budu ją  w łasne domy
katolickie, posiadają  w łasne  u rządzen ia , 
jak boiska, sztandary , czytelnie, orikiestry, 
szkółki, u rządzen ia  teatralne.. M arzeniem  
Z w iązku jest zdobyć w łasny  dom rekolek
cyjny i stw orzyć przyboczną organizację 
byłych w ycho w an k ó w  S. M. P.

To w szystko Stow arzyszenie ma w 
przew ażnej n re rzę  do  zaw dzięczenia 'ini
cjatyw ie -i usilnym  zabiegom  nap rzó d  JE . 
Ks. B iskupa W ałęgi, szczerego  m iłośnika 
m łodzieży, a obok  niego dzielnem u sekre
ta rzow i jeneralnem u, ks. R ogożcw i, któ
ry tak żywem słow em , jak i w zorem  
w szędzie budzi i podtrzym uje zapał do 
pracy w śró d  m łodzieży i w śró d  s ta rszego  
społeczeństw a.

S tarsze społeczeństw o o raz  w ładze  od 
noszą się do S tow arzyszenia nao g ó i p rzy 
chylnie, aczkolw iek solą w  oczach w ielu 
jest, że S tow arzyszen ia  noszą w yraźn ie  
charak ter katolicki i żyw o podkreśla ją  w  
sw ej pracy kierutreJk religijny.

Z  początkiem  sierpn ia  rb. nastąp iła  
zm iana na s tanow isku  sekretarza jeneral- 
u eg o : p o  wilelce zasłużonym  ks. A. R ogo
ży, k tóry  zatrzym uje jeszcze redakcję 
„D uszpaste rza  M łodzieży", obejm uje }e- 
nerslny  sek re ta ria t ks. B ernard  D ziedziak. 
(KAP).

W  zw iązku z p rzypadającym  w dniu
15 s ierpn ia  r. b jubileuszem  50-lecia ka
p łaństw a JE . Ks. B iskupa M arjan a  Ryxa, 
O rd y n arju sza  sandom ierskiego, kom itet w 
osobach przedstaw icieli w szystkich sta 
nów poczynił p rzygotow ania  ostatn ie do 
tej uroczystości o raz usta lił p ro g ram  ob
chodu, który ze w zględu na wiek i stan  
zdrow ia D ostojnego Ju b ila ta  z  n a tu ry  rze 
czy m usi być krótki i niemęezący. O fi
c ja lna strona  tego p ro g ram u  obejm uje n a 
s tępujące punkty :

D nia  14 sie rpn ia  Ju b ila t będzie p rz y j
m ował życzenia w  następujących  g odzi
nach: godz. 12 —  od duchow ieństw a die
cezjalnego, o godz. 12 i pół —  od zako
nów  i stow arzyszeń zakonnych, o godz.
16 —  od urzędów  i o rgan izacy j świec
kich. T egoż dnia K s. B iskup podejm ow ać 
będzie u siebie o godz. 19 —  przybyły  na 
uroczystość E piskopat.

N astępnego  dnia, t. j. 15-go b. m. po
rządek  uroczystości następujący: godz. 9 
i pół złożą Jubilatow i życzenia księża bi
skupi. O  godz. 10 procesja do  katedry  i 
uroczysta Sum a, k tórą  odpraw i Ju b ila t w 
asystencji przedstaw icieli kap itu ł. O  godz. 
14 sk ładać będą Ks. B iskupow i życzenia 
sodalicje i ziem iaństw o. O  gooz. 15 od
będzie się w  Sem inarium  duchow nem  o- 
biad, bezpośredn io  po  którym  n astąp i

w spólna fo tografja  o raz  sk ładan ie  życzeń 
p rzez  S tow arzyszenia M łodzieży Polskiej, 
a  następnie  defilada stow arzyszonej mło
dzieży.

W zw iązku z uroczystościam i jubileu- 
szowemi diecezjalny Zw iązek S. M . P 
o rg an izu je  w  dn iu  15 s ie rp n ia  r. b. swój 
zlot w Sandom ierzu z udziałem  600  czł. 
D ta  S tow arzyszeń, przybyłych na zlot, od
praw iona zostanie o godz. 8-ej r. M sza 
św. p rzez  K s. B iskupa K ubickiego w  ko
ściele św. Józefa. W  czasie zlo tu  mło
dzież u rząd za  akadem ję ku czci D osto jne
go  Ju b ila ta , o raz  szereg  im prez spo rto 
wych d la  szerszej publiczności.

N a  uroczystości jubileuszow e zap ro 
szonych zostało około 200 osób z pośród  
w szystkich k las społecznych ludności tu 
tejszej diecezji. P rzy jazd  swój zapow ie
dzieli: IIEE. K ardynał K akow ski, A rcy
biskup Teodorow icz, K sięża B iskupi N o
wowiejski, N ow ak, Fu lm an, Łosiński, K o
m ar i Szlagow ski

K azanie  podczas jubileuszow ej M szy 
św. w ygłosi JE . A rcybiskup Teodorowicz.

Z przedstaw icieli w ładz zam iejscowych 
zaproszen i zostali: p. W ojew oda K orsak, 
p. K u ra to r K upczyński, P rezyden t m. 
W arszaw y p. Słonim ski, p. W izytator 
W ierzbicki.

W YBRYK DUCHOWNEGO PRAWOSŁAWNEGO
Dn. 7 sierpn ia  r. b. podaliśm y w iado

mość, że K onsystorz p raw osław ny w  G ro 
dnie polecił duchow nem u Leszczyńskiem u, 
parochow i w Byteniu (pow. S łonim ski), 
zwrócić katolikom  relikwie, które w ypa
dły z ru in  kościoła po-bazylj?ńskiego. S ta
nowisko K onsystorza praw osław nego p o d 
kreśliliśm y z zadow oleniem  i uznaniem .

D ziś  z p rzykrością  m usim y stw ierdzić, 
że miejscowy duchow ny Leszczyński wy
pow iedział posłuszeństw o1 swej w ładzy, 
ośw iadczając proboszczow i p a ra fji kato
lickiej ks. B. H elm erow i, że relikw ij nie 
w yda, g dyż  zarządzen ie  zw rotu relikwij 
podpisali „ludzie obrzydliw i” , tacy sam i, 
jak ks. H elm er (!). Co więcej, duchow 
ny Leszczyński ośw iadczył, że gdyby na-

!we< sam  M etropolita  D ionizy rozkazał to 
uczynić, to i w  takim  razie  jeszcze m u
siałby się porozum ieć z miejscowym sta ro 
stą  cerkiewnym.

I
Zaznaczyć m usim y, że to zachow anie 

się duchow nego Leszczyńskiego n astą 
piło wobec m ieszanej kom isji, k tóra 
sp isa ła  protokół i p rzesła ła  go do odpo
w iednich w ładz. S p raw a ta  znajdzie  za
tem swój epilog na odpow iedniej drodze.

Niezw ykle dziw ne jest zachow anie się 
duchow nego Leszczyńskiego, k tóry  w  do
datku  nie jest obywatelem polskim . W  

| każdym  bądź ra :\e  nie w ątpim y, iż d u 
c h o w n y  Leszczyński zosta.óe surow o uka
rany  za swę anarch istyczne yystąpienia.

Z A K A Z  O D W I E D Z I N  W K 0 N N E R S ń : E ?J T f l
Jak  u rzędow o  kom unikuje bislkup z i dzo  w ażnych  przyczyn co najm niej na  

H erzogenbusch , m sgr. Diepem, o rdynaria t p rzeciąg  kilku miesięcy w szelkie odwie- 
b iskupi w  Ratysbonie, który udzielił mu dżiny stygm atyczki z K onnersreu th  bez 
zezw olenia n a  odw iedzenie Teresy Neu- żadnego  w yjątku  będą zabron ione ,{KAP). 
m a m , jlednocześnie oznajm ił mu, że z bar-1

H IE R O N IM  Z A L E S K I.

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.
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—  Cóż ju tro , A dam ku?
—  Nic —  to, co w czoraj albo dziś! Będzie lało 

zaw sze jednako, m iarowo, m onotonnie... N ie uderzy 
o rynny an i jedna kropla  deszczu więcej, an i jedna 
mniej...

— Ach, istotnie —  ta słota...
—  T rw a, — cóż robić, m oja d ro g a  —  w estchnął 

z rezygnacją  —  pijm y zatem  kawę...
—  A jakże —  dopow iedział s ta ry  sługa , podsuw a

jąc srebrny  koszyczek z sucharkam i.
A dam  sp o jrza ł nań  i uśm iechnął się kwaśno.
—  Po kawie będzie obiad?...
—  O biad?  —  o dw unastej, a jakże!...
—  A po obiedzie podw ieczorek?...
—  H erba ta  —  a jakże!...
—  A potem  kolacja?...
—  A-ha, a jakże!...
N ela śm iała się na głos.
—  Do czego zm ierza ten dialog, A dam ku?
—  Do w iernego zobrazow ania naszego 

w Trześniow ie, N eluniu...
P rzesta ła  się śm iać i sp o jrza ła  nań  badawczo.
Był jak iś  dziwny, zgaszony —  w oczach, jak  gdyby 

m głą przysłoniętych, był w yraz  zniechęcenia, na ustach 
ig ra ł sardoniczny  uśmiech.

życia

N elę ogarną ł niepokój.
—  A dam ku, tobie coś jest? ..
—  Jest, —  to sam o, co i tobie niezaw odnie, mój 

aniele...
—  M ianow icie?...
—  N uda!...
—  J a  jej nie odczuw am  p rzy  tobie —  o d p arła  ze 

sm utkiem , k ładąc nacisk na ostatnie dw a w yrazy.
A dam  ocknął się, jakby ze snu.
—  O  p rzep ra szam  cię —  pod ją ł żywo, opierając 

dłoń na jej ręce —  nie z rozum iałaś mnie, N ełuniu . To, 
co pow iedziałem  nie odnosi się przecież do ciebie, mój 
dobry i kochany aniele, lecz do tej beznadziejnej słoty, 
która  zadręcza n as  oboje... .

S tara ł się zatrzeć niem iłe w rażenie, jakie wywołał 
swojem i słowy, tłum aczył je  słotą, a w głębi duszy, mó
wiąc o nudzie, m iał N elę rów nież na myśli.

K ochał ją, bardzo  kochał, —  ale ta miłość nie p rze 
szkadzała  mu w staw ianiu  porów nań Neli z błękitem 
pogodnego włoskiego nieba, nużącym  sw oją jednostaj- 
nością.

O n , który p rzez  lat sześć b ra ł udzia ł w wielkich 
dziejow ych w ypadkach, —  on, który przyw ykł do rzeczy 
potężnych, do głębi w strząsających  —  do rzeczy, od któ
rych zdaw ał się dygotać g lob ziemski —  zn a laz ł się we 
w łasnym  domu, niby w m iniaturow ym  św iatku, we 
dwoje z tą um iłow aną tow arzyszką swego życia —  w  ta 
kiej ciszy, k tóra w ydała m u się m artw otą!

Za oknam i p lusko ta ł deszcz jednosta jn ie  —  pod 
jego dachem  trw ała  jednosta jna  pogoda!

Jeszcze w pierw szych tygodniach po ślubie mieli 
sobie oboje z N elą wiele do pow iedzenia —  mówili g o 
dzinami całemi o swej miłości, o w szystkich jej fazach,

cichych radościach, sm utkach i niepokojach, jakie im 
ona przynosiła , zanim  ksiądz prefekt zw iązał s tu łą  ich 
ręce —  potem  baw ili się i sm ucili w spom nieniam i p rze 
szłości, czasem  na o łtarzu  tych w spom nień składali 
ofiarę serdecznych łez —  ale wreszcie w yczerpali rych
ło w szystkie tem aty i niewiele ju ż  m ogli mieć sobie do 
pow iedzenia.

N ela mimo tego zupełn ie  się nie nudziła . D robne 
kobiece zajęcia domowe, godzina g ry  na fortepianie, ro 
bótki ręczne i p rzygotow ania dla A dam a rozlicznych 
niespodzianek na im ieniny, oczywiście w najściślejszej 
p rzed  nim  tajem nicy —  w ypełniały jej dnie całe.

O n natom iast nie w iedział, co z czasem  począć, czem 
go wypełnić. N ie miał ju ż  obaw o w łasność Trześnio- 
wa, nie walczył o n ią, z a ta rg  z w ładzam i ag ram em i był 
zlikw idow any, co było do zrobienia p rzv  gospodarstw ie, 
to zrobiono —  role pod w iosenne zasiewy spokładano, 
przeznaczone pod ozim inę —  obsiano, zboże wymłó- 
cono, co było do zbycia oddano do zw iązku i... pozo
s ta ła  nuda, której bakcyl w żerał mu się do serca, z a tru 
w ając je n ieznacznie uczuciem  niezadow olenia ze 
w szystkiego, co go otaczało —  naw et z Neli!

M iał do niej na dnie duszy  u ta jo n ą  i nieokreśloną 
pre tensję  —  o co?... sam  nie w iedział. Czy o to, że 
deszcz bezustannie  padał od tygodni, czy o to, że go 
otaczała jednostajność i cisza —  czy w reszcie o to, że 
w jej obliczu odzw ierciedlała się pogoda duszy, której 
nawet ta słota zachw iać nie zdo ła ła?!...

N ela mimo swej wesołości —  w ydaw ała mu się 
inną we w łasnym  domu, aniżeli w K ętrzycach, aniżeli ta, 
którą  w idział, p rzesad zającą  na koniu wysoki żyw opłot 
z rozw ianym  włosem, z fa lu jącą  p iersią  i żywemi ru 
mieńcami na tw arzy!

(C. d. n.).
V
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TŁA. —  WDZIĘCZNE ZADANIE I OBOWIĄZEK ARCHITEKTÓW MIEJSKICH..

Honory i dieta

Cechą charak terystyczną naszych cza- m iljcn m ieszkań nie ma n igdy  św iatła na- 
sów jest ucieczka ludności ze wsi do m iast, tu ralnego .
W e F ran c ji od dłuższego już  czasu na  la ]\Jie łagodzi tego nieszczęścia fakt, że 
mach pism , w ankietach specjalnych roz- częćć tych m ieszkań zaję ta  jest na b iu ra  
w ażają  tę palącą kwestje, szukając przy- i w arsztaty , bo tam  p racu ją  ludzie w cią- 
czyn i radząc  nad  środkam i zaradczem i tej I gu  całego praw ie  dnia i stam tąd  rozno-
wędrówki ludności

M iasta  nasze, oprócz swego przyrostu  
natu ra lnego , rok rocznie w chłaniają całe 
fale ludności przybyłej z prow incyj w iej
skich.

Poniew aż jednak rozwój zew nętrzny 
m iast nie może nadążyć za tym w zrostem  
ludności, coraz s ta ją  się w nich gorsze i 
bardziej op iekane w arunki m ieszkaniowe 
i hig jeniczne wogóle.

W  przeszłości jedvną istotną troską 
zarządów  m iejskich było zaopatrzen ie  
m ias, w dostateczną ilość wody dobrej do 
picia i gotow ania. Ta troska pozostaje i 
dzisiaj zasadniczem  zadaniem  m ag istra 
tów. D ołączyły się jednak do tego jeszcze 
dwa nag lące postu laty : pow ietrza i słońca.

Z dośw iadczeń codziennych na samych 
sobie, z czem się zg ad za ją  w szystkie wy
wody uczonych specjalistów  i statystyków , 
widać, że w wielkich m iastach brak nam  
dokuczliwy czystego i zdrow ego powie
trza , k tóre ożywia organ izm  i koniecznej 
obfitości jasnego  słońca, które zabija 
w szelkie m iazm aty i m ikroby chorobotw ór 
cze.

Z brakiem  pow ietrza i słońca m iesz
kańcy wielkich m iast, przeciążeni p racą

szą m ikroby suchot i innych chorób zabó j
czych.

Inżynier Rey w yciąga stąd  następujące 
wnioski:

—  „W ysoka śm iertelność P ary ża  za 
biera corocznie z tego św iata conajm niej 
2 .500  F rancuzów  za wiele.

Śm iertelność francuska wogóle, k tóra

średnio  dosięga olbrzym iej cyfry 85 ludzi 
na 1.000 mieszkańców7, poza 3 .500.000 lu 
dzi chorych stale, iest skutkiem  braku  bez
pośredniego dzia łan ia  prom ieni słonecz
nych na przeszło  dw ie trzecie zam ieszka
łych lokali” .

Jest to okru tna p raw da, k tóra i do nas 
stosu je  się najzupełn iej, jeśli nie w więk
szym  jeszcze stopniu. Ale tam  m yślą, jak 
tem u zaradzić  i p ra c u ją  gorliw ie nad  po
praw ieniem  tego katastro fa lnego  stanu .

W arto , by nasi urbaniści, biorąc pod 
uw agę nasz  w łasny dorobek i dośw iadcze
nie, sięgnęli tam , nad  Sekwanę, po dobrą 
rade  i w zór dla siebie. B.

skrzynie z flancam i truskaw ek , których 
zew nętrzne łodygi były zupełnie zm ar
znięte. Po pięciu dniach już w ydobyły  się

ŚWIEŻE TRUSKAWKI W ZIMIE
W iele dośw iadczeń  dow iodło, że św ia - k tórych  nasienie zostało  uznane za dojrzą 

tło sztuczne w pływ a nadzw yczaj do d a ł- łe zupełnie.
nio na w zrost roślin. Lecz do tychczas by- 12 grudn ia  r. ub. ustaw iono  w  halli 
iy robione p róby  na roślinach , p o zo sta ją 
cych w norm alnych w arunkach  rozw oju.

W  roku bieżącym  inżynier ogrodnik 
w ersalsk i, Jerzy T ruffau t i T hurneyssen  now e zielone źdźbła i listki, późnie] uka- 
chcieli sp raw dzić , czy za pom ocą w yłącz zały się kw iatki, które 26 g rudn ia  zap łod
nię ty lko św ia tła  sztucznego  i w  k a ż d e j1 niono sztucznie. Z aw iązały  się ow oce, ro- 
porze roku. a w ięc i w zimie, m ożna o trzy - sły i zaczęły nab ierać koloru czerw onego 
m ać takie sam e rezu lta ty , jak  w lecie pod kole 17 stycznia, a 22 stycznia już  były 
w pływ em  dzia łan ia  słońca. j dojrżałe. C ała ew olucja od k iełkow ania

W  tym celu w zupełnie ciem nej halli do dojrzałości ow ocu pdbyła  się pod w pły 
ustaw iono  dw ie lam py elek tryczne o na-j wem  lam p elektrycznych w  ciągu 960 go- 
pięciu 1.200 w attów , ob racane  na pozio- dzin, t. j. dni czterdziestu ,j. ani czreraziesru , a w ięc niepo-

nad  siły i sza rp an i nerwowo, w yczerpują mej ranne, przym ocow anej do p ro s to p a - ' rów nanie  szybciej, niż na św ietle  i cieple
 J dłej osi. N a m inutę lam py dokonyw ały  slonecznem .się szybko, słabną, w iędną i zam ierają.

P rzyczyna głów na leży w tem, że n a 
sze m iasta nie były przygotow ane na taki 
nagły  i szalony w zrost ludno,ści. Z tego 
w ynika, że niezaw sze m ogąc rozszerzać się 
na pow ierzchni, m ą w g łąb  ziemi i w górę.

Kfasycznym przykładem  zabójczego 
wielkiego m iasta naszych czasów jest 
m etropo lja  św ia ta , Paryż.

W szystko w mieście, podobnie
zresztą , jak  i w innvch, jak i u nas, dąży 
do tego, by zdobyć choć jeden jeszcze mi
lim etr m iejsca wolnego, unikając ólbrzy- s kiej, ze stopniem  tylko podporucznika, 
mich w ydatków, jakie pociąga za sobą roz- *T
rost na pow ierzchni.

Pow ietrze i słońce są dla p a ry ż rn  a r 
tykułam i luksusowem i, których im się uży
cza bardzo  oszczędnie.

Architekci 
wszelkie

S T '  czem Szerem etjew em  a pan ią  T a tiszczew ,' g ji lekcyj języka francuskiego, a m arkizy 
nem u rozp lanow aniu  . h ig jen .e  m iast. p rz e dstaw icielam i dwóch n ajbardzie j ary- były praczkam i.

O p iera jąc  się na zasadach  i danych stokra tycznych  rodzin rosy jsk ich  
naukow ych, w skazu ją  w yraźnie na niebez
pieczeństw o, na jakie jest narażona  lud Hr. Szerem etjew  je s t obecnie szofe- 
ność i opracow ują racjonalny  charak te r rem taksów kow ym , a p. T a tiszczew  eks-

14 obro tów . C hoćby więc naw et kiedykolw iek słoń
W  tej halli poprzednio  robiono in n e ic e  zgasło , co chyba prędko  nie nastąp i, 

podobne dośw iadczenia , jak  np. w  g rud - m ożem y być spokojni o chleb, św ieże 
niu 1928 r. sztucznej kultury  szparagów , ow oce i kw iaty .

PODPORUCZNIK GENERAŁEM
W ice - sek re tarz  generalny  faszystów ] został M elchiori jako  oficer n iższego  stop- 

ski w  Rzymie, M elchiori, w arm ji faszy-! nia. Co będzie w razie konfliktu lub w spół 
stowskiej ma stopień genera ła . Lecz jedno- nego w ystąpienia obydw u arn tij?  Który 
cześnie je s t on oficerem  stałej arm ji w ło - ( stop ień  oficerski tego sam ego człow ieka

przechyli szalę?

Niemiecki M ini sfer Sptraw Zagranicz
nych, S tresem ann, w ychodząc na  p ro szo 
ny ob iad , zab iera  zaw sze ze sobą  sw oją  
kucharkę, nie dlatego, by tam  go tow ała  
mu obiad , lecz, by czuw ała, czy menu od- 
pow iada ściśle przepisanej M inistrow i 
surow ej diecie.

P od  tym tylko w arunkiem  przyjął Stre 
sem ann zaprószen ie  na ob iad  u księcia 
Alby, w  czasie ostatraiej sesji Rady Ligi 
N aro d ó w  w  M adrycie.

Za czerwonym kordonem
N iepow odzenie „bezbożników" w  Rosji.

Już donosiliśm y sw ego czasu  zarów no o 
wzm ożonej ag itac ji antyrelig ijnej w Rosji, 
jak  i o tem. że akcja  ta  ostatn iem i czasy  
niewiele zyskuje, owszem, relig ijność 
w zrasta  niem al z dnia na dzień. O statn io , 

w ed ług  doniesień p ra sę  bolszewickiej z 
Moskwę', w M ikołajew ie m iała się odbyć 
n a rad a  duchow ieństw a w szystk ich  w yz
nań. W oryginalnej tej narad z ie  wzięli u- 
dz ia ł: biskup praw osław ny Rafał, p ro to je
rej Sm irnow , duchow ny p raw osław ny  
B razyckij, ksiądz katolicki Zysko, o raz  ra 
bin Szneerson. N a ra d a  ta była poświęcona 
zagadnien iom  walki z ag itac ją  „bezboż
ników ” . W  tym czasie, gdy się odbywała 
n a iad a , „bezbożn icy" urządzili m iting o 
w ielkiem  zabarw ieniu  antyrelig ijnem .

Na m itingu tym w szystk ie  w yznania 
religijne postanow iły  w y stąp ić  przeciw ko 
„bezbożnikom ” . W śród przem ów ień wie
cow ych nie brak ło  też przem ów ień o tre 
ści re lig ijnej, na skutek czego wiec wy
padł d la  „bezbożników ” niepom yślnie, 
gdyż zakończył się kom pletną k lęską ag i
ta to rów  antyrelig ijnych .

F ak t ten podnosim y tem bardziej, iż 
je s t on jask raw ym  dow odem  czynnej po
staw y  ludzi w ierzących , znam ionuje on 
przejście  ich z defenzyw y do ofenzyw y. 
W  tym w ypadku zwycięstwo re lig ji jest 
zaw sze pew ne.

;0 ta .ii.-.
, i . ;, i. ł . - "

ZE ŚWIATA

Na najbliższe m anew ry  zaw ezw any

FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY
. .  ̂ . W  Vevey nad Lem anem  w  S zw ajcarji 1 pom inają, że przez 135 la ty  em igranci

:hitekci i konstruk to rzy  m iast robią zo sja j p rZed kilku dniam i zaw arty  zw iązek 1 francuscy  byli w  sy tuacji zupełnie podob- 
ie wysiłki, by przeciw staw ić się te- n ia}zeński m iędzy hr. Bazylim  D m itriew i- nej. K siążęta krwi udzielali w tedy  w  Bel- 
stemowi, tak przeciw nem u racjonal- m ę yf>remetiewem a nanm  m'i 1ekrvi lew ka francuskiego. a m arkizy

każdej dzielnicy m iasta
N iedaw no w S tow arzyszeniu Inżynie

rów Cywilnych w P aryżu , inż. Rey, jedna 
z sił na jbardzie j fachow ych sto licy  F ran
cji w tej dziedzinie, p rzedstaw ił bez żad 
nych obsłonek wszystkie bolączki P aryża  
i środki za radcze  na nie.

W szystko, w edług niego, sp row adza 
się do zasadniczej kw estji św ia ta . Żeby 
bardziej uw ypuklić swą teorję, k tó ra  n a j
zupełniej, niestety, zgadza  się z rzeczyw i
stością, wyrazi! ją  w następującej form ule:

ped jen tką  w  m agazynie

P rzy  tej okazji p ism a francuskie przy-

N asza em igracja  —  naw et z o sta tn iej 
w ojny —  znała  też analog iczne w ypadki, 
a ilu dzisiaj w  W arszaw ie  i po całej P o l
sce je s t rozrzuconych daw nych  m iljone- 
rów  z poza kordonu, p racu jących  ciężko 
na kaw ałek tw ardego  chleba!

NAJSTARSZY PARLAMENT
N ajs ta rszą  Izb ą  Poselską jest A th ing , 1 dep artam en tó w , z k tórych każdy m iał de-

parlam en t is ian d sk ifik tó ry  w  roku p rzy 
szłym będzie obchodził u roczysto ść  sw e
go tysiąc le tn iego  istnienia.

N orw edzy, którzy stanow ili ludność
„M iasto  jest to wielka fabryka, która na w y sPy> odkry tej w r. 795 przez m nichów

irlandzkich , utw orzyli autonom iczne p a ń 
stwo, którego parlam en t po raź  pierw szy 
ob rad o w ał w  r. 930.

N astępne la ta  były pośw ięcone na o- 
p racow anie  K odeksu P raw a. Całe te ry 
torium , p ań stw a  zostało  podzielone na 12

wszelki możliwy sposób i bezustannie wy
tw arza  cień, a odpycha i odd a la  św iatło".

N ajdobitn iejszem  stw ierdzeniem  tej 
form uły jest P aryż , gdy  się weźmie pod 
rozw agę jego ew olucję i konstrukcję 
obecną.

P re legen t zadał sobie tru d  obliczenia 
przestrzen i, jaką  za jm ują  w szystkie p ię 
tra dom ów parysk ich , z czego wynikło, że 
jest ona pięć razy  większą od pow ierzchni 
ziemi, zajm ow anej p rzez  miasto.

D ostęp św iatła do m ieszkań jest tak parysk iej, opierając się na urzędow ych 
rozłożony, że tylko jedną trzecia ludności danych, obliczył, że Paryż w ydaje  dzien-
ma św iatła  pod dostatkiem , jedna trzecia 1 nie 200.000 franków  na astro log ję , wróż-
zaledwie trochę, a pozostała trzecia część j by, m agnetyzm , proroctw a różnego rodzą
zaw sze żyje w cieniu, nie og lądając w j u ,’ kartom anję, chirom ancję, ' '
swoich ścianach n igdy  prom ieni słońca. | j t. p.

P a ry ż  liczy 87.000 domów, obejm ują-' W  sam ym  P aryżu  istnieje około 34 razy  tyle. 
cych 3 .500.000 m ieszkań, a więc przesz ło  i tys. 600 gabinetów  po rad  tęgo rodzaju .

legow ać do P arlam entu  3 posłów .
P rezyden t m iał w ładzę praw ie  abso lu t

ną.
Później n astąp iły  dni gorsze d la  m ło

dej i p ierw szej republiki. W  w. XIII za
ję tą  zo sta ła  p rzez N orw egów , a potem  
przez D uńczyków .

N iezależność sw ą zyskała  dopiero  po 
w ojnie europejsk iej w  r. 1918.

Z auw ażyć należy  jeszcze, że daw niej 
P arlam en t zb ierał się raz  jeden tylko do 
roku.

ZAB0B0NN0ŚĆ PARYŻA
Pew ien b. ńm kcjonarjusz  p refek tury  A roczny dochód przedsiębiorców  na  tem

polu wynosi nie m niej, n iż  73 .000.000 
franków .

Jak  w idać z tego, w ięcej kosztu ją  P a 
ryż te w szystkie zabobony, niż w ydatki na 

okkultyzm  praw dziw y kult re lig ijny  w kościołach.
Kto straci rozsądek, płaci conajm niej dwa

STR A JK  W ŁÓKIENNICZY. — S tra jk  
robotników włókienniczych w Kalkucie objął 
ogółem 210 tys. ludzi. Przemysłowcy obradują 
nad sy tuacją w dalszym ciągu. Robotnicy s tra j 
Kujący oczekują na wyniki tych obrad, i na od 
powiedź przemysłowców. W razie gdyby prze
mysłowcy nie zgłosili w ciągu paru  dni swoich 
warunków, s tra jk  ma objąć wszystkie bez wy- 

| ją tk u  fabryki, które dotychczas jeszcze pracu- 
[ją . W związku z ostatniem i zamieszkami w 
dniu 6 sierpnia, prowadzone je st śledztwo do
datkowe, które doprowadziło do aresztow ania 
300 robotników. Spraw a s tra jk u  poruszona zo
sta ła  również n a  zgromadzeniu ustawodaw- 
czem Bengalji.

KATASTROFA. — W okolicy Dallas w 
stanie T eras expres dalekobieżny wpadł na
wóz, przepełniony wycieczkowiczami, miażdżąc 
go doszczętnie. 12 osób zostało zabitych.

KATASTROFA AUTOBUSOWA. — Au
tobus, wypełniony 18 pasażeram ' zdążał w kie
runku Felsbach na wycieczkę, przyczeni między 
Gleichenbergiem a Felsbachem — autobus wy 
wrócił się. Jedna osoba poniosła śmierć na 
miejscu, pozostali zaś pasażerowie w  liczbie 17 
odnieśli rany.

SAMOBÓJSTWO SZPIEGA. — Skazany 
niedawno za szpiegostwo na korzyść Niemiec 
kpt. F alout usiłował dziś popełnić samobój
stwo. D enat połknął niewielki nóż kieszonko
wy. F alout m a być poddany operacji.

UCIECZKA KOMUNISTY. — Z więzienia 
w Zagrzebiu zbiegł em isarjusz międzynarodów
ki moskiewskiej Brezo wicz, aresztow any w 
związku z wykryciem centrali komunistycznej 
w Samborze. Dokumenty, znalezione w tej 
centrali, wskazywały, że Brezowiczowi powie
rzona była m isja specjalna w jugosłowiańskiej 
akcji komunistycznej. W więzieniu Brezowicz 
zachowywał się zupełnie poprawnie. W ten 
sposób udało mu się zmylić czujność władz 
więziennych i uciec. Władze bezpieczeństwa 
prowadzą energiczne pcczukiwmiia zbiega.
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B O B R C W N . I 
Pożar

W  dniu odpustu  św . Artny, 26 łipca 
w  B obrow nikach  wynikowi p o ża r u P a c z 
kow sk iego , w łaściciela restauracji P rz y 
czyną p o ża ru  miały być, jak m ów ią, papie
rosy. N iektórzy podobno całą sumę p ili i ba 
w ili się w  estauracji, j k to ś  z nich w  sta 
nie nie+rzeźw yąi r z u c j  pap ierosa  d o  śmfet 
nilka, od k tó reg o  w yniknął p o ża r 
-v Czy tak było, tru d n o  sp raw dzić , lecz 
w ieiu jest tego  zdania. Takie są  skutki hu
lanek w  dniu pośw ięconym  B cgu.

CZERNIKOWO  
Pierwsza Komunia święta

W  dniu 4 s ie ip n ia  w  kościele oaraJjal- 
itym w  C zernikow ie odbyła się p ierw sza 
K om itnja dzieci.

U roczystość by ła  b a rd zo  ład n a : dzieci 
ustaw ione czterom a rzędam i pi zez kościół, 
śrrew ały  podczas M szy św  pieśń' religij
ne, następnie odm ów iły  z ks. proboszczem  
akty przed Kom un ja św iętą  i przyjęły P a
n a  Jezusa.

P o  rozdan iu  K om unii św . przem ów 1'! 
ks. p roboszcz  P io tr  Z w ierz  do  dzieci i do 

rodziców , w pisał dzieci do  Szkaplezza 
Karmel itańsk tego ,i różańca św ętego, a 
la s tę p r ie  rozdał dzieciom  pam iątki. P o  
uroczvspośc; kościelnej odbyła  się w sp ó l
na fo tog rafja , a  po n iu  śniadanie .na ple- 
banji. P o  śn iadan iu  u rad o w an a  i w dzięcz
na dziatw a i rodzice  sw em u p robosz
czow i, rozeszli się do dom ow . (L.)

CZĘSTOCHOW A.
Pielgrzymka z Czernikowa.

_ W dtr.u Id lipca przybyła n a  Jasn ą  
l ó r ę  kom panja z C zernikow a, pow iatu  
1'puow skiego. P o d o b n o  po raz p e rw sz y  
pielgrzym ka C zernikow ska była w  C zęsto
chow ie. Św iadczy to  o  niskim  po
z w i e  religijnym  parafji. Czas n a 
reszcie pom yśleć, aby nie było  zakątka w  
Polsce, do kfóregoby, św iadom ość o  zna- 
czt rru  Jasnej G ory  i p telgizym ek religii- 
ri?ęh nie dotarta.

Jaśina G ó ra  na p ielgrzym ach Czerni- 
1 ow skich zrob iła  b a rd zo  w ielkie w rażenie . 
Pielgrzym i zw iedzili: K lasztor, .kościoły
Czesrocnow skie i z żalem żegnali k lasztor 
Jasn o  Górski;'.-w  którym  p rzez trzy  dni 
w zm acniali ducua id ig ijn eg o .

KATOWICE 
Wstrzymanie wykonania wyroku.

S w ego czasu donosil śmy o  skazaniu  
na śm ierć n iejak iego  Ja n a  Lupy, który" za
m ordow ał sreraerą sw ego  ojcn a następnie 
lekarza dr. Z d rad  łka z M ikołow a. O stał- 

’ndo o h .o n a  sk azan eg o  w niosła  o rew izje  J  procesu i w  z w ;az k u  z tem Lupę o d d an o  
pod  obserw ację i b ad an ia  lekarskie. P ro f 
d i. W achboltz z K rak o w a  tw ierdzi, że 

|I .u p a  cierpi na cho robę um ysłow ą, a zbro
dni dokonał w  chw il, zam roczenia um ysło 
w tg o . W obec teg o  p o s tan o w io n o  w yko
nanie w yroku w strzym ać, a  Lupę oddać 
do zakładu etia obłąkanych.

OSIEK N A D  WISŁĄ  
Poświęcenie Kościoła

W  dniu 20 hoca -odbyto się poświęce- 
Me kościoła w  O sieku nad  Wisłą. Pośw ię- 
:enia dokonał z upow ażnień1 em Ks. B is

kupa W łocław skiego  dziekan M azowiecki 
Ks. kanon ik  A leksander P ok rzyw nick i w  
asyście oko licznego  duchow ieństw a.

P o  pcświędanuu K ościoła n astąp iło  p ro  
cesjonałne przeniesienie N aiśw iętszego  
S akram entu  z p raw  zorycznej kaplicy do  
n o w eg o  K ościoła; następnie rozpoczęła  
się M sza św ., podczas której w ygłosił ka
zan ie  ks. P io tr  Z w ierz , p roboszcz  z C zer
ni kow a. K aznodzieja dobitn ie p czedsr w ił 
znaczenie K ościoła w  życiu naszem , jak 
ró w n ież  podkreśli] o fia rność  p a ra f jam 
osieckich, Ikłórzy pom im o b a rd zo  lichej 
gtaby choć z dużym  w ysiłkiem  w y budow a 
li tak piękny K ościół. N adm ienił rów nież
0  w telkiem  pośw ięceniu p ro b o szcza  K s. A. 
Tym ańskiego, dzięki zab iegom  k tó reg o  w  
ciągu czterech lat stanęła  ta k  piękna ś w ią 
tynia w stylu rom ańskim .

P rzed  .paru laty ża łobą  pokry ła  się  pa- 
rafjia O siecka, gdyż z  przyczyn  nieznanych 

j sp łoną ł diewm iany K ośció ł Z daw ało  się, 
ie  parafjan ie  niie doczekają  się te j chw ili, 
kiedy n a  mic;scu d rew n ianego  kościółka 
danie kośció ł mui ow any. K to m ógł sk ła 
dał g re sz , aby  przyczynić się do p o w sta 
nia now ei św iątyni. N iestrudzony  p raco w  
nnik ks. p roboszcz  A. Tym iński sw o ją  
m rów czą pracą, swoTemi zabiegam i dod
p row adził rozpoczęte  dzieło d o  końca.

Doczekana się w reszcie  parafja O siec
ka. ra d o sn eg o  dnia, kiedy M sza św . rozno- 
częła się o dp raw iać  w  now ej św iątyni, 
^a ra fjan ie  Osieccy w dzięczni do  śmierci

1 sw em u p 'cb o szczo w i za  dokonane dzieło.

ŻYG£ GOSPODARCZE
FRANCUSKA PRODUKCJA SAM OCHODOW A.

Francuslka p rodukcja  same chodow a 
w ykazEla w ciągu  osta tn ich  10-ciu lat b a r 
d zo  znaczny w zro st. W r. 1919 w y p ro d u 
kow ano o k o ło  18.000 w ozów , w ów czas 
gdy  w  r. 192Ó produkcja  w y rio s ła  191. 
80C w ozów , czyli przeciętnie dziennie 
638. S tosunek poszczególnych rodzajów  
sam ochodów  jeot następujący; sam ochody 
kryte 55 p roc , c tw a .te  23 proc., pćłcie- 
ża row e 12 proc., c iężarow e iO proc. P od

w zględem  ilość* produkcji F ran cĄ  stoi na 
3-ciem miejscu p o śró d  państw  p ro d u k u 
jących, po  S tanach  Z jednoczonych i An- 
glji P rzy p ad a  na n ią  35 p r o c  o g ó k n  ett- 
ropejsidej produkcji. W  r  1°27 F ran c ja  
w yw iozła  zagran icę  52.000 w ozów , w a r
tości 1.728.228.000 franków , czyli 30 p r o 
cent sw ej produkcji. P rzy w ó z  cło F rancji 
w yniósł zaiedw ie 10 proc. produkcji Zbyt 
w ew nętrzny  w z ra s ta  stale.

W ZROST SIŁY K UPNEJ DOLARA W ST. ZJED.

Biu-rc Statysw ki P racy  og łasza , |ż  si
ła kupna do lara  w zrosła1 w  czerw cu r. b. 
do  103,7 w obec 100 w  czerw cu 1926 r. 
J e d y n e  m-ięso, m asło  i se r były d roższe  w  
rb. n .ż  w r. 1926, N atom iast w szelkie in
ne  p roduk ty  staniały. N ajbardziej spadły  
ceny (p raw ie  że o  5 0 % )  n a  w yroby gu-

'm ow e, lekarst w a patentów m e  i niiepatem* 
t cw an e  oraiz w yroby kosm etyczne P ośród  

i produktów* rolniczych podrożały  nieco: 
pszenica, kukurydza, cebula, jkim arąóeze, 
natom iast st.m iały o w o c t. n .e io g a o z n a , 

j d rób , siane łl w ełna.

Z PRZFMYSŁU CEMENTOWEGO

R A D  J O

W  num erze 7-ym  w y daw nic tw a „K on
iunk tu ra  gospodarcza** znajdujem y n as tę 
pu jące  uw agi, do tyczące rozw oju p ro 
dukcji cem entow ni w  Polsce. C em entow 
nie utrzym yw ały w  m aju w ysoki poziom  
produkcji, o siągn ię ty  w  kw ietniu. S ta 
ły bardzo  pom yślny  rozw ój zDytu cem en
tu u sp raw ied liw ił w  zupełności optym izm  
przem ysłu . Z byt w kraju  w zrósł w  czerw 
cu o 32 p roc. w  porów nan iu  z m ajem ,

w ych rynków  —

o siąg a jąc  ponow nie poziom  w yższy, n ti 
p rzed  rokiem . W yw óz cem entu, jakko l
w iek w czerw cu SDoraaycznie w iększy, 
niz w  roku ubiegłym  (9 ,5  tys. ton w obec 
6,5 tys. ton w  r. u b .) , przeciętn ie  jednak, 
nie dorów nyw ał w  o sta tn ich  m iesiącach 
poziom ow i zeszłorocznem u, co przypisać 
należy w  głów nej m ierze zupełnem u nie
mal odpadn ięciu  rynku litew skiego . D o
m inow ała  tendenc ja  D oszukiw ania no- 

ooza europejsk ich .

Z GIEŁDY

(Gi e ł d y  z b o ż o w e

P o zn ań
Żyto s ta re  i now e 27.25 —  28.25, 

pszen ica  45 .00  —  47.00, jęczm ień p rze
m iałow y 2y.50 —  30.50, m ąka pszenna 
72.00 —  76.00, o tręby  żytnie 20.00 —
21 .00 , rz e p a k  6 7 .0 0  — ‘7O.00.

W arszawa
Żyto s ta re  27.50 —  28.00, żyto now e 

27.50 —  28 .00 , pszenica s ta ra  49 .00 —
51.00, p szen ica  now a 46.00 —  48.00. jęczj 
mień b ro w arn ian y  29.00 —  30.00, jęcz
m ień na kaszę 27.50 —  28 50, ow ies je d 

nolity  26.00 —  27.00, rzepak  65.00 —
68.00, m ąka pszenna 0000 65 proc. 76.00 
—  80.00, m ąka pszenna luksusow a 84.00 
—• 90.00, m ąka ży tn ia  70 proc. 42 .00 —
43.00, otrębv żytnie 19.00 —  1.0 00, o trę
by-pszenne średn ie  20.00 —  22 .GO, otrę
by pszenne g ru b e  —  20 .00  —  22.00.

L w ów
Żyto m ałupolsk ie  28.00 —  28.50, 

jęczm ień m ałopols. brow . 28.25 —  28.75, 
m ąka p szenna 70 proc. 74.00 —  77.00,, 
m ąka ży tn ia  70 proc. 44 00 — 45.00, o- 
treby  żytnie 17 75 —  18.25. o tręby  pszen
ne 18.25 —  18.75.

Program  Polskiego Rad jo na czw artek dnia 
15 b. m.:
21# kc. W ARSZAWA 1395,1 m .

10.15 NaLoż. z K atedry Pozn. 11.45 — 11.55 
"Kom. z P. W K. w Pozn. 11.56 — 12.10 Syg. 
czasu. 12.10 —  13.10 Transm  z Wilna. 16.00 
Aud. Wojskowa. 16.40 Kom. 17.00 Koncert 
pop. 18.35 „Polski Biały Krzyż11. 19.00 Roz
maitości. 19.25 „O tajem nicach głębin m or
skich". 19.56 — 20.05 Syg. czasu. 20.0-5 „Loty 
transoceaniczne”. 20.30 Muzyka francuska.
22.00 Kom. met. 22.05 Kom. 22.20 Kom. 22.45 
— 23.45 Muzyka tan.

”34 kc. KATOW ICE 408,7 m.
10.15 —  11.45 Transm . z K atedry Pozn.

11.45 —  31.55 Kom. P. W. K. 11.56 — 12.10 
Sygn czasu. 12.10 — 13.10 Transm . z Wilna.
16.00 — 16.40 Transm . z Warsz. 16.40 — 17.00 
Odczyt „Zapraw ianie ziarna siewnego zbóż o- 
zimych11. 17.00 —  18.35 Koncert z W arsz.
18.35 — 19.00 N asza m arynarka handlowa.
19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 — 19.35 Kon 
cert. 19.56 — 20.00 Syg. czasu. 20.00 — 20.30 
Skrzynka pocztowa. 20.30 — 22.00 Transm . z 
Krak. 22.00 — 23.45 Ira i.sm . z W arsz.

455 kc. KRAKÓW 314.1 m.
10.15 Naboż. z Ka*edry Pozn. 11.45— 11.55 

Transm . z Pozn 11.56 — 12.10 Sygn. czasu.
12.10 — 13.10 .Słuchowisko z Wilna. 16.00 
T ransm . z W ilna. 16.40 — 17.00 Pogadanka 
dla rolnikće--. 17.00 Koncert pop z Pol. Szwajc.
18.35 —  19.00 „Kc sm etyka11. 19.00 Rozmaitoś
ci. 19.25 — 19.50 Odczyt p. t.: „O Erosie i wi- 
nie“. 19.56 —  20.00 Syg. czasu. 20.00 — 20.30 
Traatm. z Warsz. 20.30 Koncert wiecz. 22..00
— 2$ 45 Transm . z W arsz.

883 kc. POZNA f? 339.8 m.
7.00 — 7.15 G im nastyka por. 10.15 — 11.45 

T ransm isja  nabożeń. z K atedry poznańskiej
11.45 — 11.55 Kom. P. W. K. 12.00 —  12.05 
Sygn. czasu. 16.30 —  17.00 R ad jografja , 17.00
—  18.30 Koncert z W arsz. 18.30 — 13.45 Lek
c ja  Morse‘a. 18.45 — 19.00 „Żywe Isk ry”. 19.00
— 19.20 N adpr. 19.20 —  19.40 „Jak  przygoto
wać rolę pod okopowe11. 19.40 —  20.00 Rolni
cza skrzynka. 20.00 — 20.10 Odczyt p. t. „Miód 
żywi i tuczy11. 20.10 — 20.30 „Opowiadanie 
żołnierza". 20.30 — 21.15 Recital organowy.
21.15 — 22.00 A udycja wokalna. 22 00 — 22.15 
Sygn. czasu. 22.15 — 22.45 R adjografja.

558 kc. W ILNO 455,9 m.
10.15 Transm . z Poznania. 11.45 — 11.55 

P. W. K. 11.56 — 12.10 Sygn. czasu. 12.10 —
13.10 Słuchowisko ..Odpust w Żyrowicach11.
16.00 — 16.40 Transm . z Warsz. 16.40 — 17.00 
Odczyt w języku litewskim. 17.00 — 18.35 Kon
cert z W arsz. 18.35 — 19.00 Koncert dla dzie
ci. 10.00 — 19.25 Pogadanl-a radjotechn. 19.25
—  19.50 Transm . z W arsz. 19.50 — 20.00 Pro
gram  20.30 — 22.45 Muzyka tan.

Ś.P0 RT
LEK K O A TLETY CZN Y  T R Ó JM E C Z  A K A D EM ICK I.

W  B udapeszcie ro zeg ran o  w  niedzielę siki. Rzut oszczepem : P a ta rje r (W łochy) 
lekkoatletyczny trojm ecz akadem icki po- 156.43 m tr. Szakma-r' (W ęgry) 53.28 mtr 
m iędzy przedrta-w icidam i zaw odników - 1 D obrow olsk i (Polska) 52 35 rntr. Rzut 
akad. W łoch, W ęgier i Polski. Wynikł- dyskiem : Regós (W ęgry) 42,12 m tr. Ba-
szczegó łow e tró jm eczu  p rzed staw ia ją  się 
następująco: b ieg  100 m tr. D iw a (W io 
chy) 11.2 sek. Pems-k (Polska) 11.3 sek

ran (Polska) 42 m tr Bieg 400 m ti. p i zez 
płotki 56.3 sek. Skok w zw yż: U rban
(W iochy) 180 -ctm.. N ow ak  (Polska) 175

ZAGRANICZNE
15.00 Daventry. Koncert symf. 18.00 Mo- 

nachjum . „Don Ju a n 11 — opera w 2 aktach 
M ozarta. 20.00 Berlin. „Z am iana” — dram at 
Claudela. 20.00 P raga. Koncert symf. 20.05 
Wiedeń. Koncert. O rkiestry Symf. 20.15 
F ra n k fu rt. „Spiel des Lebens11 sztuka w 4 ak 
tach Knuta Hamsuna, 20.15 Sztutgar* „Moja 
żona, ak torka nadw orna11 — komedja. 20.30 
Medjolan. „A ndre Chenier11 opera Giordana.
21.00 Rzym. „Scugnizza11 — operetka.

Bieg 110 m tr. p rzez płotki T ravag iia  (W io ctm. Sturapf (W ęgry)_175 chn. Fclm -en 
chy) 15,8 sek. T ro jan o w sk i nie s ta rto w ał (W łochy) 175 ctim. T rójm ccz zesta l wv- 
(?). B ieg 4d0 m tr. Ma-gdTcz (W ęgry) 50 g ran y  p rzez 'reprezentację w łoską  o4 1 2 
3 sek Piechocki (Polska) 50.3 sek. Rzut ku iplkt. R ozgryw ka pom iędzy P o lską  i Wę- 
lą: Baezalm ary (W ęgry) 13.25 m tr. Ba- gram:' została o d ło żo n a  na pomieaziallek
ran  (Polska) 12.84 m tr. Skok w d a ł: No- przy  stan ie  punktacji Po lska 4 6 1/2ij W eg r\ 
wa-k (Polska) 7 m tr. 29 ctm. rekord  Pol- 45 'Ą pkt.

M IĘDZYNARODOW E ZAW ODY PŁYWACKIE.
W  sobotę  i niedzielę odbyły się w  Kra- 27.1 sek. 10U -mtr. st. k las. dla pań  Reiehe- 

kow ie wfclkie zaw ody  pływ ackie z udzia- ró w n a  3 mim. 36 sek. reko rd  polski Szta- 
łein zaw odn ików  z a g ra n ic zn  eh  W ynik1 feta 3X100 st. dow . W AC W iedeń 3 min. 
zaw odów . 100 m tr. naw znak  Reiser (H a- 41 sek. przled H akuah  W :edeń 200 m tr. st. 
koah  W iedeń) 1 min. 23,9 sek. p rzed  dow . Bocheński AZS W arszaw a, 2 mm 
Srrollką C raco^ia . 100 m tr. st. klas. dla 34.4 sclk. rek o rd  polski. W yniki m eczów  
p an ó w  C racauer (Hafcoah W iedeń) 1 rmn. w aterpo łow ych  A ustrja-P o łska 8:1.

STRZFLECKIE MISTRZOSTWA ŚW IATA. r
W  niedzielę rozpoczęły  się w  Siockhol 515 pkt. W strze lan iu  z  b ro n ’ m ałokalibro  

nie zaw ody o strzeleckie m istrzostw o świa- wej n a  400 m ożliw ych do osiągnięcia ptm  
ta z b ron i m ałokalibrow ej. W  strzelan iu  któw  Rutecki m iał d rug i w ynik z kolei 
seryjnem  w ojskew em  polscy strzelcy mieli w śród  s trze la iący rh  w. niedzielę 381 pkt. 
dob re  w yniki, strzelanie jeszcze nie zosta- G d a ń sk  i 373 pkt. i szóste  z kolei miejsc* 
ło  ukończone. W  strzelan iu  z  pozycji stojącej czw arle

W  strze lan iu  z p isto letów  najlepszy wy miejsce o s ią g n ą ł , Rutecki 352 pkt. 5 Podo- 
n:ik w  ciągu O ierwszegc dnia  zaw o d ó w  sk t 35-2 pkt. W nom eebtałek  rozpoczęły 
m iał S zw ajcar Schnvder 534 plkt. na 600 sb  g łów nie  zaw oay  -wojskowe. Nas* 
m ożliw ych. N asi strzleky osiągnęli za- zaw odnicy spotykają się ciągle z objawst- 
szczytne 4- te miejsce. W rzosek w ystrzelił mi zaim teitsiowania i waelkiej życzliwości
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100-LECIE BITWY POD OSTROŁĘKĄ
W  zw iązku  z p rzypadającą  na- dz. 

26 m aja 1031 r. se tna 'rocznicę biffewy pod  
O stro łęka trw ają  już w  całej pełni p rz y 
g o to w an ia  spo łeczeństw a oraz w ład z  w o j 
s'-ow ych i cyw ilnych do obchodu  tej rocz
nicy. W  W ojciechow icach o d by ło  się w  
kasynie oficersklem  5 p. uf. zebranie, w  
'ktćrem  w zięli udział przedstaw iciele 
w ładz  państw o w ej adm in istrac ji ogólnej, 
kom endy g arn izo n u  w  W ojciechow icach 
i d o w ó d z tw a  II D yw izji K aw alerji z  W ar
szaw y, przedstaw iciele "imstytucyj m unicy
palnych o raz  o rg an izacy j społecznych.

Z ebranie uchw aliło  zbudow ać pommilk 
na miejscu obecnego  fortu  w  O stro łęce za 
N arw ią , p rzy  zbiegu d ró g  bitych R óżań
skiej i Myszyraieckiej, zdecydow ało , aby 
w jaknajszybszem  tem pie kon tynuow ano  
rozpoczętą już budow ę D om u Inw alidz
kiego im gen. Bema, w reszcie postanow i
ło usypać kopiec z popiersiem  gen. Bema 
na tern miejscu, gdzie dokonyw ał om cu
dów  w aleczności n a  czele baterji w  bitw ie 
pod  O strołęką.

Z realizow aniem  tych zam ierzeń zajął 
się ścisły7 K om itet w ykonaw czy, w  któne-

I go  skład w chodzą: s ta ro s ta  pow iatow y 
j w  O strołęce, A. K. M ilewicz, fcs. dziekan 
iW . Serejko, płk. Jezierski, dow ódca 5 p 
ul. w  W ojciechow icach, K azim ierz P io t
row sk i, bu rm istrz  O stro łęk i, Jan  G linka, 
właściciel Suska, m jr. Stachowicz, d-ca 
12 DAK, i  Bobiński Józef, dy rek to r Szkoły7 
Rzem ieślniczej w  O strołęce.

W  sk ład  ścisłego K om itetu w ykonaw 
czego w ch o d z i „Sekcja w arszaw sk a", k tó 
rej członkam i są : płk. S trzem ieński, d-ca
II D yw izji K onnej, płk. Duniim-Wolski', 
sztef arty lerii D O K  I, płk. Tmzaska-Durski, 
plik. P rzedżym irsk i j  p. P io tr  Górecki,

Ścisły7 K om itet w ykonaw czy poleci1! 
sekcji w arszaw sk ie j w ydan ie  odezw y do 
społeczeństw a, og łoszen ie  konkursu  na 
w ykonanie pom nika i załatw ienie spraw y 
prezydium  ho n o ro w eg o  Kom itetu O bcho
du Setnej Rocznicy Bitwy pod O strołęką. 
N a  dz. 17 b. m. w yznaczono  plenarne ze
b ran ie  Kom itetu w ykonaw czego , które 
przygo tu je  m aterja l do zebran ia  o g ó ln e g o ,1 
m ającego się odbyć w dn. 20 w rześn ia  rb. 
w  kasynie 5 p. uł. w  W ojciechow icach.

K R O N I K A
S I E R P I E Ń

14
ŚRODA

Dziś: Euzebjusza 
Jutro: W nicb. N.M.P.

W schód słońca g. 4.16 
Zachód godz. 19.5 
W schód księżyca 16.8 
Zachód godz. 23.10

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG TATRZAŃSKI
W  niedzielę odbył się w  Z akopanem  

m iędzynarodow y w yścig  ta trzańsk i. S tart 
w yścigu naznaczony  n a  god , 12 m usiał 
być odłożony z  pow odu  bu rzy  k tóra  un ie
m ożliw iła kom unikację telefoniczną pom ię 
dzy startem  i metą. Jeden z członków  
Kom. S portow ej Z. B alaban  został po ra
żony piorunem  w  czasie usiłow ań naw ią
zania telefonicznego kon tak tu  na  szczęś
cie nieszkodliw ie.

T rasa  biegu b a rd z o  śliska sp o w o d o 
w ała w iększa ilość drobnych w ypadków . 
G o rh a rd t na Avion-Voasim ma w o d o sp a
dzie W itkiew icza w p ad ł d o  fosy rozb ija
jąc wóz i w ychodząc w raz  ze swym  p a sa 
żerem  bez szw anku , t i r .  R am m er uległ 
rów nież w ypadkow i ukończy! jednak w y
śc ig  poza konkursem  (w óz A lfa Romeo). 
U legła w ypadkow i p. K oźm ianow a na 
A u stro  D aim lerze rozb ijając zaraz  po s ta r 
cie barierę  m ostu d ro g o w eg o  — ukończy
ła  jednak b ieg  z niezłym  w ynikiem . P od  
koniec w yścigu p ad a ł g ra d  w ielkości 
w łoskich o rzechów .

I T rasa  b iegu m ierzyła 7,5 kim. S tart 
p rzy  Łysej Połamie meta o 3 kim. od _M or
sk iego  O ka. W  kategorji w o zó w  w yścigo- 

iw ych pierw szym  był J. R ipper z  Krak. 
Ki. A utom obilow ego w  czasie 6 min. 6.8 
sek. C zas Hen go rszy  o d  czasu  z roku ub. 
zaledw ie o 19 sek. należy uw ażać za d o 
skonały  w obec fatalnych w aru n k ó w  atrno 
sferycznych. R ipper uzyskał najlepszy czas 
dnia. 2. Inż. Liafeld n a  A u stro  D aim lerze 
6 mim. 16,915 sek. 3. Szw arcsztem  na 
B ugałti. W  kategorji w o zó w  sportow ych
1. Schm idt (Czechosłow acja) n a  A m ikarze  
6 min. 41.28 sek. 2. W einschenk na T at
rze 3. V erm irovsky (C zechosłow acja) na 
T atrze. Słynny k ierow ca niemiecki br. A r- 
co Ziimmierberg doznając  diefektu przed 
sam ym  startem  (n a  m aszynie M ercedes 
Benz) n ie  przyjął udziału  w  biegu. Zw y
cięzca w  ka teg o rii sportow ej R ipper w y
gra ł 9 n a g ró d  w  tej liczbie n ag ro d ę  indy
w idualną  o fiarow aną przez Pana Prezy
denta R zeczypospolitej o ra z  n a g ro d ę  T atr

ZMIERZCH GLINIANEK W WARSZAWIE
W ielka W arszaw a posiada na sw ych 

przedm ieściach liczne glin ianki, k tó ra  
swą, zaw artość oddały n a  w ybudow anie  
jeszcze przed  w o jną  naszych 6-piętrow ych 
d rapaczu  n ieba w  śródm ieściu. Z ro zw o 
jem budow nictw a, dom y m ieszkalne zbli
żyły się do  g linianek, pow o d u jąc  z  jednej 
s trony  zanieczyszczenie ich , jako  b. do
g o d n eg o  m iejsca do w ypuszczania ró ż 
nych ścieków  i w yrzucan ia  śmieci, z d ru 
giej s tro n y  zw iększając n iebezpieczeńst

w o  (dla dzieci i młodzieży’) utonięcia p o d 
czas kąpieli latem lub ślizgaw ki w  po rze  
zim ow ej.

W  celu usunięcia teg o  stan u  rzeczy, 
od kilku lat p rzystąp iono  d o  system atycz
nego zasypyw ania g lin ianek. Aikcja ta 
p row adzona  jest przez Z. O. M. w  sp o 
sób  następu jący : W ybiera się jedną g li
n iankę i kieruje do niej całkow ity w w ó z  
śmieci, g ruzu  i ziemi z danlej dzielnicy. 
Kilku dozo rców  w  ciągu  całej doby s ta 
ra się, aby  śmieci były przesypyw ane zie
mią. W  razie b raku  dostatecznej ilości zie
mi, śmiecie są m ieszane z chlorkiem  w ap 
na.

R acjonalne zasypyw anie glin ianki nie 
pow oduje  zbyt silnych w yziew ów . W yją
tek stan o w ią  glin ianki, posiadające ' w o d ę  
na dnie, k tó ra  nasyca się substancjam i w  
nozkładzile i jest n iedostępna do dezynfek
cji* z pow odu  głębokości dna, sięgającego 
czasam i k ilkunastu  m etrów . B rudne w ody  

iz g lin ianki w ypom pow yw ane  są  przeto  
o k reso w o  za  pom ocą po m p  strażack ich  
i o dp row adzane  do najb liższego  w ylotu 
kanałow ego. S karg i ludności na  w yyziew y 
odnoszą  się przew ażn ie  do glin ianek  mok 
rych.

W  ten sp osób  usun ię to  olbrzym ich 
ro zm ia ró w  glin iankę przy ul. M adaliń- 
sk iego  w  M okotow ie  i o g ro m n e  jezioro  
B aranow sk ie  w Sielcach, napełn ione ście
kami 3 sąsiednich  dzielnic. Pozostałe 
g linianki czekają sw ej kolei. W  obiacnej 
chw ili zasypaniu  glin ianek sprzy ja  kopa
nie o sad n ik a  na C zern iakow ie i budow a 
filtrów , dostarczające w ielkiej ilości znemi, 
n ieodzow nej do  n eu tra lizo w an ia  śmieci, 

j  W obec jednak tego , że ruch budow lany  
jest sfeby, odczuw a się b rak  ziemi do  w y
rów nyw ania  zasypyw anych  glinianek.

REPRESJE I REFORMY NA L ITW Ę
Litew ska policja polityczna aresztow a

ła dw óch studen tów  Feigelsona i Bonda, 
oskarżonych o działalność w ywrotową. 
O bu oskarżonym  grozi kara  śm ierci.

W  dn iu  15 sierpn ia , jako w dniu św ię
ta niepodległości Litwy ogłoszony zostanie 
nowy sra tu t uniw ersytetu litewskiego, w e
d ług  k tórego  cały personel profesorski u- 
niw ersytetu m ianuje prezydent. W  ten 
sposób uniw ersytet kowieński zupełnie tra 
ci swą autonom ję i sta je  się insty tucją  rzą- 
dową.‘ Po ogłoszeniu now ego sta tu tu  uni

w ersytet będzie nosić m iano im W  Ks. 
W itolda.

O rg an  nacjonalistów  litewskich „Tau- 
tas K elias” w ostatnim  num erze, w skazu
jąc na to, iż Litwa nie jest dostatecznie 
p rzysposobiona wojskowo i z w ojennych 
instytucyj wychowawczych ma tylko szkołę 
oficerską, dom aga się o d  rządu  Litwy 
założenia specjalnych g im nazjów  w ojen
nych, w których wychowvwanoby m łodzież 
na sposób wojskowy.

OFIARY
N a Nędzę W y ją tk o w ą  złożył p. A nto

ni W itkow ski z A nina 2 zł.

Z SODALICJI MARJAŃSKIEJ PANÓW .
D nia 9-go bm. JE ..K s. B iskup P o łow y  

D r. S tan isław  Gall w  apartam entach  sw o 
ich przy  ul. D ługiej w ręczył złoty Krzyż
„ P ro  Ecclesia et Pontifice“ w raz  z  dyplo
mem p. inż i komandorowi* rezerw y  Roma 
now i Brelew skiem u, pow ołanem u z w y 
b o ró w , d o k o n an y ch -w  czerw cu :rb ., na 
s tanow isko  prefekta W arszaw sk ie j Soda- 
licji iMarjańsikiej 'Panów .

W ręczając odznakę papieską, Ks. Bis-- 
kup w  serdecznych słow ach przem ów ił 
do  p. prefekta B relew skiego, w inszując 
mu teg o  w yróżn ian ia  ze s trony  O jca św  
P iusa XI. (KAP).

BUDŻET M. W ARSZAW Y NA R. 1930 31
K om isja budże to w a m ag istra tu  za ję

ta jest już od szeregu  tygodni o p raco w a
niem prelim inarza budżetow ego  na rok 
1930/31, który  z na tu ry  rzeczy, w zw iąz
ku z rozrostem  m iasta  i w zrasta jącem i je 
go potrzebam i, po siad a  tendencję do d a l
szego pow iększan ia  się.

W obec tego, źe źródła  finansow e m ia
sta  z pow odu przyczyn znanych, są  w y
czerpane i niem a nadziei na  w ydatn ie jsze  
pow iększenie w pływ ów , kom isja b udże to 
w a p racu je  pod hasłem  bezw zględnej re
dukcji i budżetu  do w ysokości z r. b. N a- 
razie kom isja b u dże tow a kończy rozw a
żanie budżetu  w ydziałów  ad m in is tracy j
nych m ag istra tu . P ozosta je  jeszcze budżet 
p rzed sięb io rs tw  m iejskich. P race  kom isji 
b ęd ą  ukończone na jesieni.

SCHRONISKA DLA BEZDOM NYCH.
Z decydow any jest rem ont ogó lny  d o 

mu nocleg o w eg o  dla kobiet p rzy  ul. Lesz
no 93. Rem ont ten będzie w ykonyw any 
stopn iow o, bez zam ykania domu.

U ch w alo n o  zezw olić na zam eldow a- 
; nie w  schroniskach  dla bezdom nych 9 o- 
sób w  charak terze  su b lo k a to ró w , mato- 

i  miast odm ów iono  zam eldow aniu  6 sub lo 
kato rów , a  to  z pow odu b rak u  miejsca.

JEZDNIE ASFALTOW E
U łożone w  osta tn im  roku asfaltow e 

jezdnie  w alcow ane w ytrzym ały  w  r. b. 
don iosłą  p róbę , gdyż podczas silnych mro 
zów  ubiegłej zimy w ykazały  całkow itą  
odporność. P opękały  one w  niew ielu miej 
scach. Rysy te znikły bardzo  szybko po 
nastan iu  cieplejszej pogody  pod  w pływ em  
ruchu kołow ego. W iększe uszkodzenia 
odno tow ano  na asfaltach  p rasow anych , 
u łożonych w  r. 1925 (W ie jsk a  W ierzbo-: 
w a ) . T en  rodzaj asfa ltu  nie będzie w ięce j1 
stosow any . M ag istra t uk ładać będzie  w 
latach  następnych  jedyn ie  dw a gatunki* 
asfaltu : w alcow any  i tw ard o lan y  (Z goda 
i S zu ch a).

O becnie w ydział techniczny  m ag istra 
tu  o p raco w ał już przyszło roczny  program  
brukarsk i, mniej w ięcej o d p o w iad a jący  te 
gorocznem u program ow i. U łożenie jezd 
ni asfaltow ych  p rzew idziane je s t w  Al 
U jazdow skiej od P ięknej do B elw ederu, 
na całym  placu  T eatra lnym , co będzie p o 
łączone z p rzebudow ą skw eru, p rzy lega
jącego  do ul. W ierzbow ej, w reszcie  na ul. 
M yśliw ieckiej od Ł azienkow skiej do A- 
grikoli, razem  na przestrzen i około 27,000 
m. kw., kosztem  około 1,300,000 zł.

NOW Y SYGNAŁ ŚWIETLNY.
Niebawem  zm ontowany będzie nowo’ 

sygnał świetlny przy zb iega Brackiej i Al. 
Je ro zolim skiej. Za 2 tygodnie dokonane 
będą-ostateczne próbp4eg(> 9̂gaa&u w k~

dnej z fabryk krajow ych, k tó ra  otrzyma* 
ła  od m ag istra tu  om aw iane zam ówienie. 
N ow y sygnał będzie naogól p o d o b n y  dd 
sygnału  czynnego przed  dw orcem  G łów

nym, jednaik w  szczegółach 'będzie się róż
nił.

NOWY TOR TRAMWAJOWY.
W  sobo tę  dyrekcja tram wajów miej

skich rozpoczęła roboty  zw iązane z  wkła
daniem  to ru  tram w ajo w eg o  na ul. Leszno 
n a  odcinku od Żelaznej do Młynarskie}. 
B udow a teg o  odcinka*, n a  przestrzeni 3/4 
km., pozwoli: na  zm ianę dotychczasowej 
trasy  tram w ajó w  N r. 9, iktóra ulegnie w y
prostow aniu . O m aw iane roboty  potrwają 
oko ło  dw ó ch  miesięcy.

RZEŹBY DLA PARKÓW MIEJSKICH.
N adeszła już d o  W arszaw y  z Rzymu 

o fia ro w an a  p rzez ks. B ułhaka rzeźb a  w  
bronzie W elońskitago p. t. „G lad ja to r". 
Rzeźba ta  będzie ustaw iona, stosow nie do  
decyzji kom isji pom nikow ej przy w ydzia
le technicznym  m ag istra tu , w  porozum ie
niu z o fiarodaw cą, w  parku  U jazdow skim , 
na kw ietniku n a w p ro s t w ejścia od ul. 
P ięknej. Rzeźbę zw ieziono już do  Parku . 
N iezw łocznie po  o trzym aniu  podstaw y 
g ran ito w ej lub m arm urow ej, k tó rą  ró w 
nież  o fiarow uje  Iks. B ułhak, rzeźba będzie 
w e w spom nianem  miejscu ustaw iona.

Rzeźba O lgi N iew skiaj p. t. .^Kąpiąca 
s:ę“ jest obecnie od lew an a  w  W arszaw ie  
i prawdopodoben ie na jesieni będzie usta
w iona w  parku  P aderew sk iego  przy łasze 
W iślanej.

Z BRAKU OPIEKI
Przy ul. B iruty, pozostawiony chwilowo bez 

opieki w domu 3-letni W ładysław Sychowicz, 
napił się amoniaku. Pogotowie przewiozło 
chłopca do szpitala przy ul. Kopernika.

OFIARA KĄPIELI
W prost Pelcowizny, wyłowiono z Wisły 

zwłoki topielca - mężczyzny niewiadomego na
zwiska, la t około 40. Rysopis: wysoki, tęgi, 
blondyn, bez zarostu, na praw ej ręce poniżej 
łokcia i na praw ej nodze powyżej kostki wid
n ie ją  blizny po ranach. U brany w trykoty  ką
pielowe, białe. Zwłoki, które przebywały w we 
dzie około 2-ch dni, przesłano do prosektor
ium , dokąd mogą zgłaszać się zainteresowane 
osoby.

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy ul. Nowy św ia t 46, z rusztowania, z 

wysokości I-go p ię tra  spadł robotnik, 29-letni 
W acław Skoczeń, który uległ ogólnemu potłu
czeniu. Lekarz Pogotowia przewiózł poszwan- 
kowanego do szpitala Dz. Jezus.

ZABITY PRZEZ TRAMWAJ
Na rogu ul. Marszałkowskiej i Siennej sta 

nął na środku pomiędzy toram i tram wajow e- 
mi 29-letni A leksander Gomółka. Nagle jeden 
z wagonów tram wajowych potrącił G. wskutek 
czego ten upadł i dostał się pod wagon idący 
po drugim  torze. Gomółkę przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie w skutek pęknięcia 
czaszki zmarł.

ZATRUCIE POKARMEM
4-letni Tomasz Małecki, woźny, zachorował 

nagle na stacji W arszawa - P raga na Peleo- 
wiźnie. Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie 
pokarmem.

PRZEJECHANIE
Przy ul. Grójeckiej 12, na terenie hurtowe

go targow iska warzyw-, wóz przejechał 28-let- 
niegc A leksandra W oźniaka, robotnika. Woź
niaka ze złam aną lewą nogą, Pogotowie, prze
wiozło do szpitala na Czystem.

UPADEK ZE SCHODÓW
Przy ul. Sowiej 2, upadła ze schodów i zła

m ała lewą nogę 30-letnia M ałgorzata Kołodziej 
ska, lokatorka tegoż domu. Pogotowie przewin 
zło ją  do szpitala św. Rocha.

"POLSKA,,
NIE SŁUŻY ŻADNEJ

P A R T J  I
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W YPADEK KOLEJOWY
N a 6-ym posterunku kolejowym dworca 

głównego, dostała s'ę pod m anew rujący paro
wóz 75-letnia W iktorja Wojnicka. Lekarz Po
gotowia stwierdził u staruszki ogólne potłucze 
nie i złamanie prawego obojczyka. Po opatrun 
ku, staruszkę w s.anie ciężkim przewieziono 
do szpitala na Czyste.

T E A T R Y

REPERTU A R.
TEATR WIELKI nieczynny.

TEA TR NARODOWY. .Dziś pełna hu
moru komedja Bałuckiego „Grube Ryby”, któ

ra wielkiem powodzeniem cieszy się od szeregu 
już dni. — Tłumnie zebrana publiczność 
bawi się świetnie i hucznie oklaskuje 
znakomity zespół pp.: Mieczysława Frenkla, 
kapitalnego odtwórcę roli Wistowskiego oraz 
pp.: Lindorfównę, Lenerównę, Junoszę - Go- 

stomską, Justjana, Bednarczyka, Tadeusza 
Frenkla, Skarżyńskiego i Zejdowskiego.

W pełnych próbach pod kierunkiem dyr. 
Chaberskiego najnowsza komedja Adolfa No- 
waczyńskiego p. t.: „Wiosna narodów w ci
chym zakątku”, która będzie najbliższą prem- 
jerą Teatru Narodowego.

„PROCES MARY DUGAN“

N ajbliższą prem jerą T eatru  Letniego bę
dzie głośna na scenach zagranicznych sztuka 
B ayarda Veilera p. t. „Proces M ary D ugan“, 
przełożona na język polski przez dyr. E. Cha

berskiego. Sztuka ta , o treści niezwykle sen
sacyjnej, g rana  je s t od szeregu miesięcy z wiel 
kiem powodzeniem na wszystkich większych 
scenach zagranicznych.

Obsadę te j nowości w rolach głównych two
rzą p p .: Broniszówna, Smosarska, Chaveau, 
Różańska, Ju s tjan , W arnecki, Lenczewski, My- 
szkiewicz, Jarczewski, Kuncewicz i in. Reży
seruje p. Warnecki.

TEATR LETNI Pełna humoru i sytuacyj 
komicznych krotochwila amerykańska Lancia 
p. t.: „Gorączka nafty” cieszy się w dalszym 
ciągu wybitnem powodzeniem. Publiczność zbie 
ra się bardzo licznie i darzy niemilknącemi 
oklaskami doskonałych i wykonawców na czele 
z pp.: Gorczyńską, Gellą, Łaską, Rapackim,
Wyrzykowskim i Neubełtem.

Teatr Polski
Artyści.

TEA TR POLSKI. Dziś przedstawienie 
komedji am erykańskiej p. t . : „A rtyści” ze
Stefanem  Jaraczem , M ar ją  Modzelewską, w 
rolach głównych.

TEA TR  MAŁY. Codziennie komedja*Ka
weckiego „P ara  nie p a ra” z Romanówną i 
Grabowskim w rolach głównych.

GDZIE KUPOWAĆ W  WARSZAWIE?

Po 5 zł, tygodniowo
N A  R A T Y

W y ż y m a c z k i a m e r y k a ń s k ie ,  
n a k r y c ia  N o rb l in a  i F ra ż e ta , 
lo d o w n ie  p o k o jo w e , m a s z y n 
k i  do  r o b ie n ia  lo d ó w , a p a r a 
ty  „ W e c k a “, p r im u s y , p o r 
c e la n a , sz k ło  i n a c z y n ia  k u 

c h e n n e .

„ W Y G O D A "

M a r s z a łk o w s k a  3 8  m . 2 0 .
2-ga b r a m a .

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
W a r s z a w a .  N o w y -S w la t  4 0 .

w  p o d w ó r z u  g d z ie  k-ino 
„ P A N ”.

N O W O CZESN A  W Y TW Ó R N IA
STEMPLI i k l i s z  
K A U C Z U K O W Y C H

Z . G A S I O R O W S K !

W A R SZA W A , u l .  ŻYTNIA 2 7 .

« 0 * 0 0 « 0 >

i
BU T Y  Z D f U S W l A

Kursy Kierowców Sra odlotowych

H. P R Y L I Ń S K I E G O
Al. ierazolimsklo Nr. 27.

S z y b k i k u r s  n a u c z a n ia  ja z d y  

p r a k ty c z n ie  i t e o r e ty c z n ie .

(Kursy zawodowe i amatorskie),

P ra w d z iw y m  p r z y ja c ie le m  
d z ie c i  j e s t

„ M A Ł Y  A P O S T O Ł "
Ilustrowane pismo miesięczne 
Prenum erata roczna 2.— złota. 

Adres redakcji 
Warszawa, Krak.-Przedraleście 71.

TA P IC E R -D EK O R A TO R
Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach 1 tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana
py i fotele KLUBOWE, kryte skó
rą, wszelkiemi materjami, otoma
ny, tapczany, kozety, materace go

towe 1 na obstalunki. 
Telefon 533-73“

5  grO SZy to wydatek na który 
stać każdego. W spieraj misje przez 
naklejanie na wszelkiej korespon

dencji znaczka misyjnego 
wartości S  g r o s z y .
Do nabycia w Księgami

PRZEGLĄDU K ATOLICKIEG3
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71.

urykonpum 
SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
E l e k t o r a l n a  1 9 . '

R I-P I P C E N Y  wyjątkowo niz- 
IVl %ULLi kie, lecz gotówką. P ro 
szę sprawdzić? Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro
boty, kryte najlepszemi skióram!. 
otoman wybór, kozetki, tapczany 

Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy k redy t HOŻA 21.

R e k l a m a  je s t  
d ź w ig n ią  

H A N D L U

NA RATY 1 ZA GOTSW KE! ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał M l i *  jusie: 1 S-ka w ■ " ■  ‘ 1 '

fcfeca własnej  hodowli: rośliny szklarmowe I gruntowe w donłcz- 
1 kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów

Fabryka luster 1 szllfierBia szkła 

B - C i a  B A B I C Z
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe ł galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 1 
boty w zakres szklarstwa wcho- 1 

dzące. 1

Ogłaszajcie sie 
n dziale 

GDZBE KUPOWAĆ 
W  W A R S Z A W I E .

Zakład Ogrodniczy

A. STRZELECKI
WARSZAWA PŁOCKA 52.

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

p o le c a  firm a:

CZYŻEWSKI Złota 15.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparu je  ipec ja lny  za£ ład  po ce

nach  p rzystępnych

S. Kuliński \ S. Zajac
K o w y - Ś w i a t  33 w p o d w ó r z u .

Tel. 149-29.

F a r b y  l a k i e r y  i c h e m i k a l i a

Zdzisław Rudnicki

W a rsz a w a , P o d w a le  13 
tel. 335-22 i 191-80.

KAPELUSZE 

FILCOWE.  
SŁOMKOWE. 
P A N A M Y .

oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach.

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

B A L U S T R A D Y
s c h o d y , o k s a , k o lu 

m n y  ro b o ty  ś lu s a r 

s k ie  po  c m e h  

k o n k n re n c y jn y e k  s o -  

l ld n le  w y k o n y w a  

J. KRYGIEL R s d u to w a  10,  t e l .  53- 18.

N A  R A T Y

K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  6 .  t e l .  1 5 2 - 2 0 .

Polecam y na sezon w iosenny paltu 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterja ły  łokciowe, kam garny, ga- 
bardiny , wełny, jedw abie i inne. 

O b u w i e .

PIECE S Z R A JB E R A  I k u chenne
Mocni i trw ała konstrukcja 
s ta ła  h a rm e tjtz n o ii. a sk u t
kiem  tego 50%  oszczędnaŁci
opału w porównaniu do wszyst

kich pieców kaflowych.
Zb^dnoSf corocznych rem on
tów. estetyka, gw arancja, ta- 
n iośi. Przeszło 50000  sztuk
w użyciu zatw ierdzone przez 
wszystkie m inisterstwa i urzędy 

W y n a l a z e k  i w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i o .  
K A R O L  S Z R A J B E R  S p .  i  o.  o.

w W arszaw ie, ul. G rójecka 33 , te l. 320*33.

U C Q | C s o l i d n o  n a j t a n i e j !  
I?! U U U L  Wybór w i e l k i !
Sypialnie, jad a ln ie , gab inety . K re
densy , stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany , kozetk i. B rystolkl, oka 
zyjne salony  i kom plety  klubowe. 
G otów ką, ratami. Dogodne wa

runk i.
„  F  L  O  R  I D  A  •*.
C hm ielna  41, róg M arszałkow skiej

TAJEM NICA ZDOBYCIA ŚW IEŻEJ I PIĘKNEJ CERY
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek
towne skutki, ru jnu ją w krótkim  czasie cerę na zawsze.— ------------- —

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BEKLI JłSKIEGo ^A - 
BORATOR.fUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SIMI Beri. Labor. Kosmet. osta tn i tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
zmarszczki i n ienaturalne zaczerwienienia skory nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek  podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze 1 odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem je st absolutnie nieszkodliwy, jak  to  
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PE B F U M E R JA G H  
UWAGA: W ystrzegać się bezwartościowych naśładowniotw.

Żądać tylko STMŁ

Kapelusza
i

c z a p k i  
m ę s k i  e 

K A R O L  S T E S N E R  ul. Trębacka 11.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
S p .  z  o g r .  o d p .

B i u r o  w  W a r s z a w i e ,  u l .  P o d w a l a  1 3
te le fo n y  101-SO I 3 3 5 -2 2 .

W ł •  s n c  w y t w ó r n i e :  O dzież
konfekcy jna, odzież techniczna, 
b ie lizna  sp o rtow a,um undurow an ia .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  S N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo
ich 1 z pow ierzonych m aterjałów . 

Solidnym  udziela  kredy tu .

NA R A T Y  I ZA G O TÓ W K Ę
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
kon fekc je  dam sk ą  oddaję  n a  dogod

nych  w arunkach .
S o lid n a  r o b o ta .  C e *y  k o n k u r e n c y jn i,

L, Szabłowski, Bracka 6.

M E D A L E  Z Ł O T E :
P e t e r s b u r g  1 9 1  S r . ,  W a r s z a w a  1 9 2 7  r .  

O B T O A S B A
A N T . K U G L E R

M A R S Z A Ł K O W S K A  N r .  4 2
t e l e f o n  1 4 S - S 2 .

Poleca najnow
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa- 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

KmęskiC C. Borkowski
W Wara law ie, Marszałkowska 39-a. 

Telefon 255-96
Przyjmuje obotatank! z własnych  

1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

MEBLE tffKłKlJWE. Gabi*** jidaL
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó
rzane now e i okazyjne. Wybór p ię
knych kompletów okazyjnych po  
niebywale nizkich cenach, lecz go
tówką.—Proszę sprawdzić? Ewentu
alnie odpowiedzialnym  częściowy  
kredyt. Krucza 54, S T E F A Ń S K I .

Prosim y adres zachować.

Gitsy patentowane £ podwójną 
watką „ D A N  D Y "  patent Nr. 714 

Polskiej wytwórni gtts

„ Z N I C Z "  

Dnrahław Szybawikl I S-ka
Warów*, Haranikawaka 48, tal. 181-43,

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Ks wy-8 wiat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92.

APOSTOŁ RZYMU?
niebawem będzie do nabycia 

we wszystkich księgarniach.

P A T E F O N Y  praw dziw e  
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K l i m k i e w i c z
M arszałkowska 154 *-• 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przegięciu - Katolickiego

w W arszawie i we wszyst
kich księgarniach.

W yjeidśając tia urlop wypoczynkowy w łóż do walizki klika 
dobrych książek abyś w czaafe niepogody s ię  n ie  nudził. 

Powieści: Grochowskiej „Dwór I Chata". „Wójtó- 
wna", Spillmanna „ T a j e m n i c a  spowiedzi'1, 
L’Erm ite 'a  „Jak z a b i ł a m  moje dziecko”, 

Tyszkiewicza „Dziwne Opowieści” 

są do nabyci* we w szystk ich  księgarniach.

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZMIDT
Warszawa. Góruewska 79

talofon 410*23.
Hodowla kwiatów ciętych  i  don icz

kowych.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie In a  warszawskich dworcach kolejowych 20  g row f. P racd  p ła ta  m tesięcanle w W arszawie 1 na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. f,

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 mil im.  lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W M M cN  (układ 4-s*pałtowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Drefeae za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. O głoszenia tabelaryczne 1 fantazyjne skośne) o 50% drożej.

Ogtese— H  Przyjmuje sle tylko za goMwfe*.

A dres Redakcji, A dm inistracji i Ekspedycji Krak. F n e d R . 71. Telefon Redakcji 5 03 -5 9 . AdłBifllStfaiJ? 249-15. P. K. 0. 19.119.

R edaktor: LEON RADZIEJOW SKI. W ydaw ca: D O M  PRASY K A TO LIC K IEJ SP. z O . O .

Ag jmj y x^ km f i n m  E oiq | Ketofidaęjt


